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PRAGA

W’ dniu 70 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam, 
Drogi Towarzyszu, serdeczne, braterskie pozdrowienia. Na­
ród polski zna i ceni Was jako wiernego syna czechosło­
wackiej klasy robotniczej, nieugiętego bojownika o szczę­
ście ludu pracującego, czołowego przywódcę Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, najwyższego reprezentanta brat­
niej Republiki Czechosłowackiej, szczerego przyjaciela Pol­
ski Ludowej.

Życzymy Wam z głębi serca długich łat życia i pracy dla 
dobra I szczęścia narodu czechosłowackiego, dla dobra 
sprawy pokoju i socjalizmu. »

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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TOWARZYSZA ANTONINA ZAPOTOCKYTGO 
PREZYDENTA REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA

W dniu 70 rocznicy Waszych urodzin proszę przyjąć. 
Towarzyszu Prezydencie, najgorętsze pozdrowienia i gratu­
lacje Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i moje własne.

Życzę Wam z całego serca długich lat dobrego zdrowia 
i szczęścia osobistego oraz dalszych sukcesów w pracy 
1 walce o dobrobyt bratniego narodu czechosłowackiego 
i o jego dalsze wielkie osiągnięcia w budownictwie socja­
listycznym.

ALEKSANDER ZAWADZKI
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

WARSZAWA. Marszalek Sejmu PRL prof. i. Dembowski skiero­

wał do p. Andre Le Trocquer — priewodniczpcego Zgromadzenia 
Narodowego w Paryżu depszę, w której m. in. czytamy:

, PANIE PRZEWODNICZĄCY I
Stoimy w obliczu wydarzeń, 

brzemiennych w skutki dla na 
rodów Europy. W najbliższych 
dniach francuskiemu Zgroma­
dzeniu Narodowemu mają być 
przedłożone do ratyfikacji ukła 
dy, których istotną treścią jest 
sprawa wskrzeszenia niemiec­
kiego militaryzmu.

Niebezpieczeństwo powsta- 
nla nowego Wehrmachtu wy­
wołuje głęboki niepokój wśród 
wszystkich narodów Europy.

Naród polski łączą z naro­
dem francuskim wielowiekowe 
więzy przyjaźni i wspólnych 
tradycji.

Najeźdźca hitlerowski pusto­
szył tak jeszcze niedawno na­
szą i Waszą ziemię. W piecach 
krematoryjnych, których dy­
my zasnuwały nasze niebo, gi­
nęli zarówno Polacy jak i Frań 
cuzi.

Mając świeżo w pamięci o- 
kropności hitlerowskiej okupa­
cji, Polacy z głęboką troską i 
goryczą spoglądają na możli­
wość ponownego powstania w 
Niemczech tych sił, od których 
zarówno Polska jak i Francja 
tyle ucierpiały.

Nie ulega dla nas wątpliwoś 
ci, że wejście na tę drogę musi 
doprowadzić do wręcz fatal­

Dyskusja toczy się dalej
Z każdej kampanii politycznej, mimo że ona sama mija 

t życic na pczór toczy się znów dawnym torem — pozosta- 
Ją Jednak trwałe wartości. Kampania wyborcza daje ich 
szczególnie wiele.

Pozostawiła ona po sobie przede wszystkim Jako trwałą 
wartość —• wzrost sił naszego Frontu Narodowego. Pozo­
stawiła tysiące komitetów Frontu, które nauczyły się sa­
modzielnie pracować. Stały się one ośrodkami, z których 
wspólnie, partyjni i bezpartyjni, nieśli w społeczeństwo 
program Frontu Narodowego, przyciągali Je do decydowa­
nia w sprawach rady, w sprawach ogólnych.

Było w tych komitetach ludno i gwarno podczas dni 
przedwyborczych. Zastać można w nich aktywistów I teraz, 
po wyborach. Sumują wyniki swej pracy, przeglądają listy 
mieszkańców swego terenu — tylu z nich tak dobrze i ofiar­
nie pracowało!

Czy teraz, skoro wybraliśmy nowe rady, nastał dla KFN 
lokres „urlopu" aż do nowej kampanii?

Uchwały Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
rozwiały te wątpliwości. Nie mogło być inaczej.

Roboty po wyborach jest wcale nie mniej. Zadania KFN 
wcale się nic zmniejszyły, ich znaczenie nie zmalało w na­
szym życiu. Cały bogaty dorobek kampanii wyborczej, to 
punkt wyjściowy do dalszej pracy komitetów.

Przede wszystkim sprawa rad. Wybraliśmy nowe rady, 
ale właśnie teraz będzie sle decydować rzecz najważniej­
sza — czy spełnią one zadania postawione przez wybor-

(Dokończenie na 3 str.)

nych konsekwencji, że otwiera 
to drogę do nieobliczalnych a- 
wanturnictw ze strony milita- 
ryzmu niemieckiego i jego pa­
tronów.

Jesteśmy zarazem głęboko 
przekonani, że jest inna droga 
do uregulowania spraw euro­
pejskich i do ułożenia stosun­
ków z narodem niemieckim, z 
którym my również cbceińy żyć 
w zgodzie. Jest to droga prowa 
dząca do stworzenia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie i do utworzenia zjed­
noczonych, demokratycznych 
Niemiec.

Chcemy głęboko wierzyć, 
że Zgromadzenie Narodowe w 
rozważaniach swoich i decyz­
jach kierować się będzie tro­
ską o przyszłość Europy, z któ­
rej losem — los Francji jest nie- 
rozdzielnie związany, że troska 
i niepokój innych narodów, któ 
re dzieliły los narodu francu­
skiego, nie będą mu obce.

Przesyłając Panu niniejszą 
depeszę w przekonaniu, że ze- 
chce Pan nrzyiąć ją jako wyraz 
naszej troski o pokojową przy 
szlość i bezpieczeństwo na­
szych obydwu narodów, zapew 
niam Pana, Panie Przewodni­
czący, o mym najgłębszym dla 
Niego poważaniu.

Zgodnie z uchwalą XVI Plenum Zarzqdu Głównego Zwiqz- 
Iru Młodzieży Polskiej, Prezydium ZG ZMP podoje do wia­
domości, że obrady II Zjazdu Zwiqzku Mlodz eży Polskiej raz- 
poczng się 28 stycznia 1955 roku w Warszawie.

Cenna inicjatywa 
ZMP-owców murarzy

Nowa polska obrabiarka

Przodujące w wykonaniu obowiązkowych dostaw 
spółdzielnie produkcyjne 
i gromady indywidualne 

otrzymały cenne nagrody
Aby czynem poprzeć pro­

gramy wyborcze komitetów 
Frontu Narodowego chłopi pra 
cujący Ziemi Koszalińskiej 
podjęli w okresie kampanii 
wyborczej wiele cennych zo­
bowiązań produkcyjnych. Zo­
bowiązania te w dużej mierze 
dotyczyły wykonania w cało­
ści 1 w terminie planów obo­
wiązkowych dostaw zboża, 
żywca i mleka, a także spłaty 
należności finansowych dla 
państwa. Podejmując te zobo­
wiązania chłopi koszalińscy 
dali dowód, iż w pełni rozu­
mieją znaczenie obowiązko­
wych dostaw jako zasadnicze­
go warunku umacniania spój­
ni między miastem i wsią, wa

Projekt Statutu 
Związku 

Młodzieży 
Polskiej 
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na 2 i 5 stronie

Konstruktor fnż. Sergiusz, 
J.istrebow z Fabryki Obra-' 
blarek ZISPO w Poznaniu? 
laureat Nagrody Państwo­
wej u stopnia, opracował 
Konstrukcję 1 budowę no­
wej całkowicie zautomaty­
zowanej obrabiarki AJ-25. 
Obrablarka-automat Inż. 
Jastrehowa Jest Jedną z 
najnowocześniejszych ma- 
«z> n tego typu w świecie.

Na zdjęciu; fnż. Sergiusz 
Jastrebow 1 ślusarz-monter 
— ' Stanisław Maćkowiak 
przy obrabiarce.

runku dalszego wzrostu dobro­
bytu ludzi pracy.

Dzięki rozwojowi współza­
wodnictwa w dostawach o- 
gromna większość pracują­
cych chłopów wsi koszaliń­
skiej przystąpiła do urn wy­
borczych po wykonaniu w ca­
łości swych patriotycznych o- 
bowiązków.

Ostatnio wojewódzka komi­
sja dokonała podsumowania 
współzawodnictwa spółdzielni 
produkcyjnych i gromad indy­
widualnych w dostawach. Ko­
misja ta wytypowała przodu­
jące w dostawach spółdzielnie' 
produkcyjne oraz gromady in­
dywidualne przyznając im je­
dnocześnie nagrody pieniężne 
w wysokości od 1000 do 2.500 
złotych, przeznaczone na za­
kup inwentarza, sprzętu rol­
niczego, urządzeń świetlico­
wych itp.

Poniżej podajemy nagrodzo­
ne, przodujące w wykonaniu 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa gromady indywidual­
ne:

Cłechanowo, pow. Białogard, 
Gronie, pow. Kołobrzeg, Su­
cha, Świeszyno — pow. Kosza­
lin, Sulechowo, pow. Sławno, 
Nożyno, pow. Słupsk, Chwali- 
mie, pow. Szczecinek, Rudy, 
pow. Wałcz, Złotów, Stawnica, 
Tarnowski-Las — pow. Zło­
tów
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WARSZAWA. Z cenną ini­
cjatywą w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych w budow­
nictwie wystąpiła przed kil­
ku tygodniami ZMP-owska 
brygada murarzy Józefa Sta­
szewskiego, pracująca na jed­
nej z budów ZBMW-7 w War­
szawie. ZMP-owcy ci, współ­
zawodnicząc o tytuł młodego 
mistrza oszczędzania — w czy 
nie. jakim młodzież warszaw­
ska wita II Zjazd ZMP — wpro 
wadzili dla swej brygady ksią 
żeczkę oszczędzania materia­
łów budowlanych.

W zeszycie zapisywane są 
ilości i rodzaj materiałów bu­
dowlanych pobieranych przez 
brygadę dla wykonania okreś 
lonych robót. Następnie, po 
wykonaniu zadania roboczego, 
magazynier w obecności bry­
gadzisty wpisuje do książecz­
ki ilość zaoszczędzonego matę

LUDWIK SOLSKI 
nie żyje

WARSZAWA. W dniu 
w Krakowie wielki artysta

Kulturą polska poniosła nie­
powetowaną stratę. Ludwik 
Solski, którego 100-ną rocz­
nicę urodzin oraz 80-lecie pra­
cy artystycznej obchodziła 
uroczyście Jeszcze w roku 
bieżącym cała Polska, a wraz 
z nią zagraniczny świat tea­
tralny, należał do wielkich 
mistrzów sceny polskiej, two­
rzących epokę w historii na­
szego teatru, był godnym 
kontynuatorem tradycji Bo­
gusławskiego, Kożmiana 1 Pa­
wlikowskiego.

W uznaniu niespożytych za­
sług znakomitego artysty dla 
naszej sceny, Polska Ludowa 
przyznała Mu szereg odzna­
czeń państwowych, m. in.: 
Wielką Wstęgę Orderu Odro­
dzenia Polski, Sztandar Pra­
cy I klasy oraz najwyższe od­
znaczenie — Order Budowni­
czych Polski Ludowej. Za 
całokształt działalności arty­
stycznej, wyróżniono wielkie­
go artystę w roku 1950 
Państw. Nagrodą Artystyczną 
I-go stopnia. Senat Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego przy­
znał nestorowi aktorstwa pol­
skiego tytuł doktora hono­
ris causa. • • •

Ludwik Solski-Sosnowski, 
urodził się 20 stycznia 1855 
roku w Gdowie (pow. kra­
kowski). Po początkowej nau­
ce w Tarnowie, udaje się

Zgon Zofii Nałkowskiej
17 bm. w godzinach wieczornych zmarła w Warszawie, 

w wieku 69 lat, Jedna z najwybitniejszych pisarek pol­
skich — Zofia Nałkowska.
Literatura nasza poniosła 

wielką stratę. Zofia Nałkow­
ska, której 50-lecłe pracy pi­
sarskiej obchodził dwa lata 
temu polski świat kulturalny, 
była autorką wielu powieści, 
stojących na najwyższym po­
ziomie artystycznym i stano­
wiących trwały wkład do na­
szej literatury.

Wyrazem uznania dla wiel­
kiego talentu Zofii Nałkow­
skiej było przyznanie Jej sze 
regu wysokich odznaczeń pań 
stwowych, m. in. Orderu 
„Sztandar Pracy;' I klasy,

rriału. Pod koniec miesiąca 
[^książeczka wędruje do kie­
rownictwa budowy, które wpi 
>Suje. Jaką wartość w złotych 
^przedstawiają oszczędności.

1 Inicjatywę tę, która szczegó 
:£łowo uwidacznia rezultaty 

‘współzawodnictwa w oszczę­
dzaniu oraz pomocną fest przy 
przyznawaniu premii za to 
♦współzawodnictwo. podjęło 
.już 30 brygad murarskich, be- 
Honiarskich. ciesielskich i in- 

,’jnych ZBMW-7.
Jedna z tych brygad — mło­

dzieżowa brygada ciesielska 
Henryka Strzelca ma wpisane 
■do książeczki oszczędzania 
pierwsze rezultaty współza­
wodnictwa. W okresie od 10 
do 27 listopada br. zaoszczę­
dziła ona np. 27 kg. gwoździ, 
■a od 27 listopada do połowy 
■grudnia — następnych 29 kg.

19 bm. o godz. 14.25 zmarł 
Ludwik Solski.
Solski na dalsze studia do 
Krakowa, gdzie w roku 1875 
zostaje zaangażowany do tea­
tru St. Kożmiana. Po rocz­
nym pobycie w Krakowie na­
stępuje okres pracy artysty 
w teatrach prowincjonalnych 
i ogródkowych.

W roku 1883 Kożmian za­
trzymuje Solskiego na scenie 
krakowskiej, gdzie artysta 
stwarza szereg kapitalnych 
kreacji. Z chwilą objęcia dy­
rekcji teatru przez Pawlikow­
skiego, zostaje nie tylko czo­
łowym aktorem, lecz również 
głównym reżyserem.

W roku 1905 otrzymuje dy­
rekcję teatru w Krakowie. 
W tym okresie rozpoczyna się 
najświetniejszy i najpełniej­
szy okres twórczości artysty.

W roku 1922 Solski obejmu­
je dyrekcję teatru „Rozmai­
tości” w Warszawie i odtąd 
już przebywa i gra stale w 
stolicy, gdzie przeżył też ca­
łą okupację.

Ciężkie przejścia okupacyj­
ne nie złamały Solskiego. Po 
wyzwoleniu staje do pracy 
pełen zapału i niezmożonej 
energii. Związany jest głów­
nie ze sceną krakowską, wy­
stępując również w teatrach 
innych miast, m. in. w War­
szawie. Stwarza w tym cza­
sie szereg nowych kreacji 
aktorskich, m. in. w „Gru­
bych rybach" Bałuckiego.

Krzyża Komandorskiego z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. Za całokształt twór­
czości literackiej znakomita 
pisarka została wyróżniona w 
1953 roku Nagrodą Państwo­
wą I stopnia.

Zofia Nałkowska brała żywy 
udział wżyciu politycznym i 
społecznym kraju Jako poseł na 
Sejm, członek Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego, Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju oraz Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich.

Bemilitaryzacja Niemiec zach. 
to groźba nowej wojny 

DEPESZA MARSZAŁKA DEMBOWSKIEGO DO PRZEWODNICZĄCEGO 
ZGROMADZENIA NARO DOWEGO W PARYŻU



Projekt Statutu Związku Młodzieży Polskiej
„Razem młodzi przyfacieit
W szczęściu wszystkiego 
sq wszystkich cele".

I. Związek Młodzieży Polskiej 
i jego członkowie

1 ZMP jest organizacją młodego pokolenia 
Polski Ludowej, jednoczącą w swych sza 

legach coraz szersze rzesze patriotycznej mło. 
dzieży miast i wsi.

Członkiem ZMP może być każdy młodzie­
niec i każda dziewczyna, jeśli ma szczerą chęć 
należenia do organizacji i brania udziału w 
urzeczywistnianiu jej celów dla dobra młodzie­
ży i całego narodu.

O ZMP rozwija w sercach młodzieży miłość 
Ojczyzny, pobudza zapał do walki o jej 

rozkwit i świetność, o nietykalność jej granic, 
o dobrobyt i szczęście narodu, o zbudowania 
Polski Socjalistycznej, w której zniknie raz na 
zawsze wszelki wyzysk i krzywda ludzka, za­
panuje niepodzielnie sprawiedliwość i braterst­
wo między ludźmi, swobodnie rozwijać się bę­
dą materialne i duchowe siły narodu i jedno­
stki. W imię tego celu ZMP rozwija w młodym 
pokoleniu zamiłowanie do pracy i nauki, wy­
chowuje młodzież na pełnowartościowych 
członków społeczeństwa, zespala i pomnaża 
jej siły i talenty, pobudza jej twórczą energię, 
zaszczepia poczucie koleżeństwa i ducha ofiar 
ności zwalczając nieróbstwo, wygodnictwo, sob 
kostwo, przezwyciężając wszystko, co ciągnie 
młodzież wstecz.

Każdy zetempowiec powinien brać czynny 
Udział w tej walce.
3 ZMP wychowuje młodzież w duchu umi­

łowania tradycji patriotycznej walki naro­
du o wolność 1 postęp, związanej z Imionami 
wielkich Polaków. Tadeusza Kościuszki. Ada­
ma Mickiewicza, Piotra Ściegiennego, Jarosła­
wa Dąbrowskiego, Feliksa Dzierżyńskiego, 
Mariana Buczka, Marcelego Nowotki, Karola- 
Swierczewskiego. ZMP jest spadkobiercą stu­
letniej z górą tradycji walk demokratycznej 1 
postępowej młodzieży przeciwko obcym i ro­
dzimym tyranom, a zwłaszcza walki rewolu­
cyjnej młodzieży robotniczej, chłopskiej 1 stu­
denckiej, której przewodził Komunistyczny 
Związek Młodzieży Polski 1 Związek Walki 
Młodych, przy czynnym udziale antyfaszystow­
skiego nurtu OM TUR i Wici. Zetempowiec w 
całym swym życiu i postępowaniu powinien 
czerpać wzór z życia Stefana Okrzei, Włady­
sława Kniewskiego, Henryka Rutkowskiego, 
Janka Krasickiego, Hanki Sawickiej i wielu 
innych młodych bojowników poległych w wal­
ce o Polskę Ludową;

Ą ZMP zespala wysiłki młodzieży z wysll-
* kiem całego narodu w budownictwie socja 

listycznym, w pracy nad pomnażaniem ogólno­
narodowych bogactw materialnych j kultural­
nych, o szybszy wzrost dobrobytu ludzi pracy 
i siły obronnej Ojczyzny. Zetempowiec powi­
nien przodować w pracy i nauce, stale podno­
sić swe kwalifikacje zawodowe, uczestniczyć w 
socjalistycznym współzawodnictwie, szanować 
swój warsztat pracy, zwalczać marnotrawstwo, 
strzec własności społecznej.

R ZMP wnosi swój wkład do walki o stałe u- 
J mocnienie władzy ludowej—aktyumie uczę 

stniczy w realizacji zasad Konstytucji Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej — wielkiej Karty 
Praw Narodu Polskiego.

ZMP-owiec powinien wzorowo wypełniać 
obowiązki obywatelskie, przyczyniać sią do 
zwalczania bezduszności i biurokratyzmu, być 
czujnym wobec przejawów wrogiej działalno­
ści.

4! ZMP uczestniczy w walce o stałe umac- 
v nianie sojuszu robotników i chłopów, 

który jest filarem naszego państwa ludowego, 
źródłem siły narodu budującego socjalizm.

Pod przewodem ZMP młodzież bierze czyn­
ny udział w ogólnonarodowej walce o rozkwit 
rolnictwa, o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej, o socjalistyczną przebudowę wsi wiodą­
cą do dobrobytu, do uwolnienia chłopów od ku 
łąckiego wyzysku, do ulżenia pracy rąk przez 
szerokie zastosowanie maszyn 1 elektryczno­
ści, do rozwoju kultury na wsi 1 stałego zmniej 
szania różnicy między życiem na wsi i w mie­
ście.

Zetempowiec powinien krzewić ideę brater­
stwa 1 yrspółpracy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej.

H ZMP zacieśnia więź solidarności 1 brater-
1 stwa młodzieży polskiej z młodzieżą całego 

świata walczącą o pokój, postęp 1 przyjaźń 
między narodami, bierze czynny udział w dzia­
łalności Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

W pracy swej ZMP bierze przykład z przo­
dującej młodzieży Związku Radzieckiego, z 
Wszeclizwiązkowego Leninowskiego Komuni­
stycznego Związku Młodzieży — czołowego od 
działu postępowej młodzieży świata.

Zetempowiec jest szermierzem w walce o 
pokój i przyjaźń między narodami, zwalcza jad 
nacjonalizmu i knowania podżegaczy do nowej 
wojny.

Q ZMP walczy o uwolnienie umysłów mło- 
® dzieży od przesądów i zabobonów, od poglą 

dów obcych postępowi i nauce, szerzy wiedzą 
o prawach rozwoju przyrody i społeczeństwa, 
krzewi przeobrażające świat Idee marksizmu- 
leninizmu.

Sprawą szlachetnej ambicji każdego zetem- 
powca powinna być wytrwała praca nad 
zdobywaniem wiedzy, nad przyswajaniem 
sobie naukowego światopoglądu, zwalczanie 
ciemnoty, przesądów i zacofania.
9 ZMP wychowuje chłopców 1 dziewczęta 

na ludzi pełnowartościowych, dzielnych, 
zdrowych, zahartowanych fizycznie i czystych 
moralnie, skromnych i uczciwych, koleżeńskich 
i uczynnych, ufnych w swoje siły, śmiało ła­
miących trudności 1 przeszkody, radujących sią' 

tyciem — ludzi godnych naszej wielkiej socja- 
listycznej epoki.

Zetempowiec powinien być szczery 1 prawdo 
mówny, zwalczać dwulicowość 1 obłudę, wy­
twarzać wokół siebie atmosferą potępienia dla 
chuligaństwa, pijaństwa, rozwiązłości, braku 
kultury wobec dziewcząt i braku poszanowa­
nia dla starszych.
10 ZMP jest oddziałem Frontu Narodowe- 

go jednoczącego wszystkie patriotycz­
ne siły narodu w walce o pokój i socjalizm.

ZMP jest towarzyszem walki Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej 1 uważa Partię za 
swego ideowego kierownika

II. Zasady życia wewnętrznego
Związku 1 prawa zetempowca

Zasady życia wewnętrznego ZMP podporząd­
kowane są ogólnym celom Związku 1 służą 
osiągnięciu całkowitej zgodności między gło­
szonymi hasłami i praktyczną działalnością, 
między słowenj j czynem. Warunkiem tej zgod 
ności jest nieuśtannie rosnąca aktywność mło­
dzieży, atmosfera pobudzająca każdego zetem­
powca do rozwijania osobistej inicjatywy i 
wnoszenia własnego wkładu we wspólną spra­
wę, a równocześnie największa zwartość ideo­
wa i organizacyjna Związku. Dlatego:

Każdy zetempowiec ma prawo swobod- 
x nego wypowiadania nurtujących go 

myśli w każdym zetempowskim gronie. Na grun 
cie swobodnej dyskusji ZMP dąży do umac­
niania wśród młodzieży marksistowsko-leni- 
nowskiego światopoglądu.
1 O Każdy zetempowiec ma prawo zgla- 
J " szania swych pomysłów i wniosków do 
tyczących zarówno doskonalenia życia i pracy 
organizacji jak i jej wkładu we wszystkie dzie­
dziny pracy produkcyjnej, nauki, działalności 
kulturalno-oświatowej, sportowej i innej,

Obowiązkiem organizacji jest pomóc we 
wcieleniu w życie słusznych 1 cennych wnio­
sków i pomysłów.
1 3 Knżdy zetempowiec ma prawo zgodnie 
J ze swym sumieniem krytykować wady 
1 braki w działalności organizacji, jej władz 
kierowniczych i poszczególnych działaczy i nie 
może być pod żadnym pozorem prześladowany 
za krytykę. Za słusznej krytyki organizacja ma 
obowiązek wyciągać odpowiednie wnioski pra­
ktyczne.
1 1 Nienaruszalną zasadą tycia wewnętrz- 
-*■ nego ZMP jest demokratyczna zasada 
podporządkowania się mniejszości woli więk­
szości) z chwilą gdy większość wypowie swą 
wolę — staje się ona nakazem dla każdego ze­
tempowca.
1 IX Wola większości decyduje o składzie 
■* M wszystkich kierowniczych władz Związ 
ku, które pochodzą z wyboru 1 ma|ą obowią­
zek składać ze swej pracy sprawozdania wobec 
organizacji, która je wybrała.
1 Z? Każdy zetempowiec ma prawo wybie- 
-1 ” rać i być wybranym do władz kierow­
niczych organizacji.
1 H Wszystkie koła ZMP 1 władze klerow-

* nicze niższych szczebli podporządkowu­
ją się uchwałom wyższych władz kierowni­
czych.
1 Q Na wszystkich szczeblach organizacji 

zetempowsklej obowiązuje wzorowa, 
jedna dla wszystkich, na świadomości oparta 
dyscyplina, jako nieodzowny warunek wycho­
wania obywatelskiego zetempowców oraz siły 
ideowej 1 sprężystości organizacyjnej całego 
Związku. ,

III. Koło ZMP — 
podstawowe ogniwo Związku

IOW fabryce, kopalni, w każdym zakła- 
dzie pracy, w szkole, na uczelni, w gro 

madzie, spółdzielni produkcyjnej. POM, PGR, 
w jednostce wojskowej — wszędzie, gdzie pra 
cuje lub uczy się choćby siedmiu zetempowców 
— tworzą oni koło ZMP. Koło — to podsta­
wowe ogniwo organizacyjne Związku. Tam, 
gdzie jest mniej niż 7-miu członków, wchodzą 
oni w skład terenowego koła ZMP.
O0 Najważniejsze zadanie koła ZMP to wy 

chowanie młodzieży w duchu ideowych 
założeń Związku.

Koło stosuje różnorodne formy pracy wy­
chowawczej w zależności od wieku 1 środo­
wiska młodzieży. Poważną rolę w pracy wy­
chowawczej spełniają zebrania koła; zebra­
nia winny być żywe, interesujące, nasycone 
ideową treścią, wzbogacającą świadomość 1 
życie duchowe młodzieży. Wspólne omawia­
nie wszystkich nurtujących młodzież zagad­
nień, wspólne gawędy i czytanki, dyskusje i 
koleżeńskie spory, wycieczki i zabawy, im­
prezy artystyczne i sportowe — wszystko to 
wychowuje i zespala młodzież, otwierając 
pole do zadośćuczynienia jej aspiracjom i po­
rywom.
91 Koło ZMP organizuje szkolenie Ideolo- 
" 1 giczne i czuwa nad stałym podnosze­
niem wykształcenia ogólnego i zawodowego 
młodzieży, udziela Jej pomocy w nauce, or­
ganizuje biblioteczki, propaguje czytelnictwo 
literatury naukowej i pięknej, wykorzystuje 
istniejące placówki i ośrodki dla wszechstron 
nego zaspokajania zainteresowań 1 potrzeb 
młodzieży, inicjuje tworzenie kółek młodych 
miłośników techniki, młodych miczurinow- 
ców itp.
22 Kolo fabryczne 1 zakładowe ZMP roz- 

wija wszechstronną pracę wychowaw­
czą wśród młodzieży danej załogi. Koło mo. 
bilizuje młodzież do wykonywania i przekra 
czania planów produkcyjnych, walczy o 
wzrost wydajności i poprawę jakości pracy, 
o honor swego zakładu. W tym celu inicjuje 
i organizuje współzawodnictwo socjalistycz­
ne wśród młodzieży, rozpowszechnia nowa­
torskie metody przodowników pracy 1 racjo­

nalizatorów, pracuje nad tym, aby cała mło­
dzież podążała za przodującymi.

Koło fabryczne organizuje udział młodzie­
ży robotniczei w ruchu łączności ze wsią.

Koło fabryczne i zakładowe ZMP współ­
działa ściśle z radą zakładową i dba o udział 
młodzieży w pracy Związków Zawodowych. 
9*4 Koło wiejskie ZMP — w gromadzie, 

POM, PGR, w spółdzielni produkcyj­
nej — rozwijając wszechstronną pracę wy­
chowawczą wśród młodzieży wiejskiej sku­
pia ią wokół spraw podniesienia produkcji 
rolniczej, mobilizuje młodzież wiejską do 
współzawodnictwa w walce o wysokie plony 
i wzrost hodowli, o rozwój kultury i oświaty 
na wsi, rozpowszechnia osiągnięcia nauki 
agrotechnicznej, pobudza wśród młodzieży 
wiejskiej zapał do pracy na roli, do zdoby­
wania pięknych zawodów traktorzysty, kom- 
bajnera, agronoma, zootechnika. Koło wiej­
skie ZMP krzewi ideę spółdzielczości produk­
cyjnej jako drogi do socjalistycznej przebu­
dowy wsi.
94 Ko'° szkolne i uczelniane ZMP rozwija 

swą pracę przede wszystkim wokół 
spraw nauki, kształtowania oblicza ideowe­
go I moralnego młodzieży oraz dobrego przy 
gotowania do przyszłego zawodu, mobilizu­
jąc ją do przestrzegania dyscypliny studiów 
i osiągania jak najlepszych wyników w na­uce.
9IX Koło ZMP troszczy się o stałą poprawą 

warunków pracy, nauki i bytu młodzie­
ży, o podnoszenie kwalifikacji zawodowych, 
o przestrzeganie ustawodawstwa pracy dla 
młodzieży. Otacza dbałością Domy Młodego 
Robotnika, bursy i internaty, Domy Studen­
ckie, dba o zapewnienie młodzieży kultural­
nego wypoczynku, rozwija higienę 1 kulturę 
codziennego życia wśród młodzieży.
90 Koło ZMP zapoznaje młodzież ze skar- 

bami kultury polskiej i kultury innych 
narodów, pobudza zainteresowanie literaturą 
i sztuką, organizuje uczęszczanie do teatru, 
kina, muzeum, na koncerty, bierze czynny 
udział w pracy świetlic, amatorskich zespo­
łów pieśni i tańca, zespołów dramatycznych, 
recytatorskich itp.
9 *7 Koło ZMP dba o zdrowie i rozwój fl- 
" • zyczny młodzieży. Doceniając doniosłą 
rolę sportu w wychowaniu młodzieży, ZMP 
aktywnie uczestniczy w pracy zrzeszeń spor 
towych i komitetów kultury fizycznej, propa­
guje i rozwija działalność sportową na swo­
im terenie, troszczy się o właściwą postawą 
moralną młodych sportowców.

Koło ZMP budzi wśród młodzieży zamiło­
wanie do turystyki, do poznawania piękna 
kraju ojczystego.
90 Koło ZMP propaguje idee Związku 

wśród młodzieży niezorganizowanej i 
pracuje nad pozyskaniem dla organizacji no­
wych członków.

Koło ZMP przyjmuje na członków Związku 
chłopców i dziewczęta w wieku od 14 lat. 
Przyjmowanie odbywa się drogą omawiania 
każdej z osobna kandydatury na zebraniu ko­
ła.
9Q Koło ZMP pobiera od zetempowców 

składką członkowską, w wysokości usta 
lonej przez Zarząd Główny. Regularne opła­
canie składek ma duże znaczenie dla wyra­
biania w każdym zetempowcu poczucia stałej 
więzi z organizacją.O0 Dla kierowania bieżącą pracą kcło wy- 

biera swój zarząd w składzie od 3 do 9 
osób na okres 1 roku, w tej liczbie przewod­
niczącego i jego zastępcę.

Ocena działalności Zarządu, sprawy doty­
czące pracy koła i jego członków oraz wszel­
kie postanowienia są omawiane i rozstrzyga­
ne na zebraniach koła, które należy zwoły­
wać nie rzadziej niż raz w miesiącu.01 Koła ZMP w zakładach pracy, szko-

*• łach i uczelniach, liczące więcej niż 100 
członków, mogą się dzielić na koła oddziało­
we. Pracą tych kół kieruje zarząd zakłado­
wy, szkolny, uczelniany wybrany przez ogól 
ne zebranie członków w składzie od 7 do 15 
osób. Zarząd wybiera ze swego grona prze­
wodniczącego i jego zastępcę.

Koła ZMP lub koła oddziałową mogą się 
dzielić na grupy zetempowskie. Grupa z?t- 
empowska wybiera swojego organizatora. 
3.1 Zetempowiec sumiennie i ofiarnie wy- 

-j pełniający swoje obowiązki powinien 
być wyróżniany lub nagradzany. Koła ZMP 
1 Zarządy wszystkich szczebli stosują różno­
rodne formy wyróżnień i nagród jak: po­
chwały, nagrody książkowe, dyplomy bono- 
rowe, wpisywanie wyróżnionego do księg 
pamiątkowej Związku 1 inne.
•_)«j Organizacja zetempowska nie może za- 
OO chować się obojętnie wobec wypad­
ków złej postawy zetempowca, naruszania 
ideowych, moralnych i organizacyjnych za­
sad Związku.

Koło ZMP pracuje z członkami naruszają­
cymi zasady życia organizacyjnego drogą 
cierpliwych rozmów, wyjaśniania i przekony­
wania. Dopiero po wyczerpaniu tych środków 
wychowawczych, po omówieniu postawy 
zetempowca na zebraniu koła, organizacja 
zastanawia się nad zastosowaniem kary orga­
nizacyjnej. W zależności od uznania koła sto­
sować można upomnienie, naganę, lub suro­
wą naganę. Kara może być zniesiona przez 
zebranie koła za dobrą postawę i pracę w 
ciągu nie mniej niż sześciu miesięcy.

W wyjątkowych wypadkach poważnych 
wykroczeń, kiedy zawiodły wszelkie próby 
Innego oddziaływania na zetempowca, orga­
nizacja zetempowska stosuje karę wydaleni: 
z szeregów ZMP. Wydalenie następuje wów­
czas, gdy sprawa została zbadana i uchwała 
kola zatwierdzona przez ZP (ZM, ZD) ZMP. 
O 4 Jeżeli członek ZMP nie zgadza się z na-

* łożoną nań karą organizacyjną, ma 
prawo odwoływania się do Wojewódzkiego 
lub Centralnego Sądu Koleżeńskiego

IV. Kierownicze władze Związku

OK Najwyższą władzą ZMP jest Krajowy 
*>'4 Zjazd ZMP. Zjazd zwoływany jest przez: 
Zarząd Główny nie rzadziej niż raz na trzy 
lata. W Zjeździe uczestniczą delegaci organi­
zacji zetempowskich z całego kraju, aby zgo­
dnie z zasadami demokracji wewnątrzzwiąz- 
kowej wysłuchać sprawozdania Zarządu 
Głównego, przedyskutować i krytycznie oce­
nić całokształt działalności Związku, nakreślić 
nowe zadania oraz dokonać wyboru nowych 
władz Związku: Zarządu Głównego, Central­
nego Sądu Koleżeńskiego 1 Komisji Rewizyj­
nej. W razie potrzeby Zjazd dokonuje zmian 
i poprawek w Statucie ZMP.
D0 Całokształtem pracy organizacji zetem- 

powskiej w okresie międzyzjazdowym 
kieruję w całym kraiu Zarząd Główny ZMP, 
zaś w województwach, powiatach, miastach
I dzielnicach miast — Zarządy Wojewódzkie, 
Powiatowe, Miejskie, Dzielnicowe, wybierane 
na dorocznych konferencjach delegatów — 
wojewódzkich, powiatowych, miejskich 1 dziel 
nicowych.

Zarząd Główny oraz zarządy terenowe 
*4 * kierując organizacjami zetempówskimf 
niższego szczebla powinny wskazywać im 
kierunek pracy i węzłowe zadania w oparciu 
o inicjatywę szerokich rzesz młodzieży i o 
wnikliwą znajomość spraw -nurtujących mło­
dzież. W swej pracy kierowniczej zarządy 
ZMP powinny rozwijać inicjatywę i samo­
dzielność swoich organizacji, okazywać im 
stałą pomoc, zwalczając wszelkie przejawy 
komenderowania nimi.

Każdy zarząd i każde koło ZMP ma prawo 
podejmować własne uchwały dotyczące pra­
cy na swoim terenie, pod warunkiem, że 
uchwały te nie będą sprzeczne z ogólnymi za­
łożeniami ideowymi Związku, uchwałami 
Zjazdu i Zarządu Głównego ZMP.
90 Nienaruszalną zasadą pracy kierowni- 

czych władz zetempowskich jest zasada 
kolegialności, która daje największą gwaran­
cję prawidłowego kierowania, stwarza naj­
lepsze warunki dla rozwoju inicjatywy zet­
empowców i wychowania kadr, zapewnia ści­
słą więź między kierownictwem a masami 
młodzieży.

Kierownicze władze ZMP winny pracować 
tak, aby masy młodzieży widziały ich pracą 
i mogły ją oceniać. Warunkiem prawidłowego 
rozwoju kierowniczej działalności zarządów 
ZMP jest wytworzenie w całej organizacji 
atmosfery zdrowej, nieskrępowanej, twórczej 
krytyki i samokrytyki.
OQ Członkowie władz kierowniczych Zwią-j 

zku oraz pracownicy aparatu powinni 
pracować w najbliższym kontakcie z masami 
młodzieży, wystrzegać się papierkowych, 
urzędniczych metod pracy, tępić przejawy 
dygnitarskiego odgradzania się od mas mło­
dzieży.
4 0 Zarządy ZMP powinny skupiać wokół 

siebie szerokie grono aktywu młodzie­
żowego, zwoływać narady aktywu 1 w pra­
cy uwzględniać jego cenną inicjatywę 1 kry­
tykę.
41 Zarząd Główny ZMP wybiera ze swe- 
“ 1 go grona Prezydium Zarządu Główne­
go oraz Sekretariat do kierowania bieżącą 
pracą organizacyjną.
49 Zarządy Wojewódzkie wybierane są w 

składzie od 55 do 85 członków i od 7 dp
II zastępców, a Zarządy Powiatowe (Miejskie, 
Dzielnicowe) — w składzie od 35 do 55 człon­
ków i od 5 do 9 zastępców.

Zarządy Wojewódzkie, Powiatowe (Miej­
skie, Dzielnicowe) wybierają ze swego grona 
Prezydium, w tym przewodniczącego i wice­
przewodniczących.

Konferencje delegatów wybierają również:
— W województwie — Wojewódzki Sąd 

Koleżeński w składzie 5 członków i 2 zastęp­
ców i Komisję Rewizyjną w składzie 7 człon­
ków.

— W powiecie (mieście, dzielnicy) — Komi­
sję Rewizyjną w składzie 5 członków.

V. ZMP — kierownik harcerstwa

43 ZMP kieruje organizacją harcerską, 
która pomaga szkole w wychowaniu

dzieci pełnych radości życia, silnych i śmia­
łych, żądnych wiedzy, uczynnych, zdyscypli­
nowanych i gprąco kochających swój kraj oj­
czysty. Harcerstwo wychowuje dzieci w sza­
cunku dla rodziców i nauczycieli, dla star­
szych.44 Praca z dziećmi — to jedno z najbar- 

dziej zaszczytnych i odpowiedzialnych
zadań ZMP.

Do pracy tej organizacje ZMP powinny kie­
rować najbardziej przygotowanych i kocha­
jących dzieci aktywistów, okazując im nie­
ustanną pomoc.

VI. Praca ZMP 
w szeregach Wojska Polskiego

45 Organizacje ZMP w Wojsku Polskim 
pomagają dowódcom, aparatowi poli­

tycznemu i organizacjom partyjnym w umac­
nianiu siły I gotowości bojowej wojska, w wy­
chowaniu młodzieży na żołnierzy świadomych, 
zdyscyplinowanych, wiernych przysiędze woj 
skowej, bezgranicznie oddanych sprawie lu­
du pracującego i ofiarnych w służbie dla 
Ojczyzny.

Zetempowiec uważa za swój najzaszczyt- 
niejszy, patriotyczny obowiązek wzorowe peł­
nienie służby w Wojsku Polskim i przoduje 
w wyszkoleniu bojowym 1 politycznym.

(Dokończenie na 3 «trl



Naród chiński pragnie pokoju, 
lecz nie zrezygnuje ze swego 

terytorium i suwerenności
Premier Czou En-lat przyjmie w Pekinie 

sekretarza generalnego ONZ
NOWY JORK. Jak już do­

nosiliśmy, Zgromadzenie Ogól 
ne NZ uchwaliło rezolucję po­
lecającą sekretarzowi general­
nemu ONZ Hammarskjoeldo- 
wi podjęcie odpowiednich kro 
ków w celu uzyskania zwol­
nienia grupy lotników amery­
kańskich, skazanych przez Sąd 
Najwyższy Chińskiej Republi­
ki Ludowej za działalność 
szpiegowską na terytorium 
Chin.

W związku Z tym D. Ham- 
marskjoeld wystosował do pre 
miera Czou En-Iaia depeszę, 
w której proponuje, że uda się 
w końcu grudnia br. do Peki­
nu, aby omówić sprawę lotni­
ków amerykańskich z władza­
mi Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Jak donosi agencja Nowych 
thin, premier Czou En-lai wy 
stosował depesze do Hammars 
kjoelda, w której stwierdza 
m. in.:

— Otrzymałem depeszę z 12 
Studnia br., w której wyraża 
Pan życzenie przybycia do Pe­
kinu.

Jeśli chodzi o wymienioną w 
Pańskiej depeszy sprawę szpie 
Rów amerykańskich, to stano­
wisko nasze jest określone w 
Innej depeszy, jaką do Pana 
wysyłam.

W interesie pokoju i złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych gotów je­
stem przyjąć Pana w stolicy 
naszego państwa —- Pekinie i 
omówić tę sprawę. Będzie nam 
miło powitać Pana w Chi­
nach. Proszę zdecydować, jaki 
termin przyjazdu do Pekinu 
będzie dla Pana najdogodniej­
szy i poinformować nas o tym 
terminie. •

W drugiej depeszy premier 
Czou En-lai stwierdza m. in.:

— IX sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ pod presją USA 
1 ich popleczników uchwaliła 
10 grudnia 1954 r. bezsensow­
ną rezolucję nazwaną: „Skar­
ga przeciwko zatrzymaniu i o- 
sadzeniu w więzieniu człon­
ków personelu wojskowego 
Narodów Zjednoczonych, co 
etanowi naruszenie postano­
wień układu rozejmowego w 
Korei". Rezolucja ta w sposób 
oszczerczy stwierdza, że ska­
ranie przez sąd chiński 11

szpiegów amerykańskich jest 
rzekomo sprzeczne z układem 
rozejmowym w Korei. Rząd 
ChRL stanowczo przeciwko te 
mu protestuje.

Skazanie obcych' szpiegów 
schwytanych na obszarze Chin 
jest wewnętrzną sprawą 
ChRL. Próby ONZ wtrącenia 
się do sprawy skazania przez 
sąd chiński szpiegów amery­
kańskich, których wina zosta­
ła całkowicie udowodniona, a 
jednocześnie uchylenia się od 
potępienia USA za to, iż na­
ruszając Kartę NZ nasyłają 
do Chin szpiegów dla prowa­
dzenia tam działalności dy­
wersyjnej — nie są niczym u- 
sprawiedli wionę.

Sprawa tych szpiegów ame­
rykańskich nie ma nic wspól­
nego ze sprawą jeńców wojen 
nych w Korei. Jeśli się mówi 
o jeńcach wojennych w Ko­
rei, to należy stwierdzić, że 
właśnie USA i dowództwo Na 
rodów’ Zjednoczonych naruszy 
ły układ rozejmowy w Korei. 
Rząd USA, jawnie naruszając 
porozumienie w sprawie repa­
triacji jeńców wojennych, ze­
zwolił na zatrzymanie przemo 
cą przez klikę Li Syn-mana w 
czerwcu 1953 r. ponad 27 tys. 
koreańskich i chińskich jeń­
ców wojennych.

Celem wrzawy, Jaką pod­
niósł rząd USA wokół tej spra 
wy, jest wzbudzenie nienawi­
ści w stosunku do Chin i za­
maskowanie tym samym aktu 
agresji, jakim jest amerykań- 
sko-czangkaiszekoWski ..układ 
o zapewnieniu wzajemnego 
bezpieczeństwa'1, oraz zagar­
nięcie Tajwanu i Wysp Rybac­
kich, jak również zatuszowa­
nie wysuniętych przez Chiny 
oskarżeń dotyczących aktów 
zbrojnej napaści USA na te­
rytorium Chińskiej Republiki 
Ludowej. Tego rodzaju postę­
powanie USA jest nieodłączną 
częścią ich prób wywołania na 
pięcia na Wschodzie i na Za­
chodzie oraz przygotowania 
nowej wojny. Naród chiński 
jest przeciwny wojnie, lecz ni­
gdy nie da się zastraszyć groźbą 
wojny. Naród chiński pragnie 
pokoju, lecz nigdy nie będzie 
prosić o pokój za cenę swe­
go terytorium i swej suweren­
ności. Dlatego też żadna wrza­
wa podnoszona wokół tej spra 
wy przez USA nie zdoła za­
chwiać słusznego stanowiska 
Chin co do wykonywania ich 
suwerennych praw w związku 
ze skazaniem szpiegów amery 
kańskich.

W zakończeniu premier 
Czou En-lal prosi sekretarza 
generalnego ONZ Hammars- 
kjoelda o przekazanie tekstu 
depeszy wszystkim delegacjom 
do Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z wyjątkiem przedstawi­
ciela Kuomintangu.

Odroczenie procesu 
przeciwko KPD 
do 51 stycznia 1955 r.

BERLIN. Na czwartkowym 
posiedzeniu trybunału w Karls 
:uhe przewodniczący Win- 
trich zakomunikował, że na­
stępna rozprawa publiczna od 
będzie się dopiero 31 stycznia 
1955 roku.

Projekt Statutu Związku Młodzieży Polskiej
t (Dokończenie z 2 itr.)

śfi Organizacje ZMP w Wojsku Polskim 
stanowią nieodłączną część Związku 

Młodzieży Polskiej i działają zgodnie z jego 
Statutem na podstawie specjalnych wytycz­
nych wydawanych przez Główny Zarząd Po­
lityczny WP w porozumieniu z ZG ZMP, 
Utrzymują ścisłą więź z terenowymi organi­
zacjami ZMP, uczestniczą w ich pracy oraz 
jv wyborach do władz zetempowskich.

VII. Fundusze Związku

AJI Majątek i fundusze Związku powstają 
“ • ze składek członkowskich, dochodów z 
wydawnictw i innych wpływów.
jO Majątkiem Związku zarządza Zarząd 

Główny ZMP. Prawidłowe i celowe dy­
sponowanie funduszami Związku jest kontro­
lowane przez Komisje Rewizyjne.

.VIII. Sztandar, legitymacja

4 Q Sztandar zetempowskl jest aymbolem 
“*7 wierności Ojczyźnie, symbolem honoru 
I bojowej zwartości organizacji.

Na sztandarze ZMP widnieje z jednej stro­
py jodlg państw9W«- ’ dxvgl*j fc]łg:

Zjednoczmy się w imię szczęścia 
młodego pokolenia 

Apel uczestników Międzynarodowego Spotkania 
Młodzieży Wiejskiej do młodzieży całego świata

WIEDEŃ. Na końcowym posiedzeniu Międzynarodo­
wego Spotkania Młodzieży Wiejskiej, które odbyło się 
ostatnio w Wiedniu, uchwalono tekst apelu do młodzie­
ży całego świata. Apel głosi m. innymi:

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 
WSI!

Młodzież wiejska wielu kra 
jów ma niezwykle ograniczo­
ny dostęp do oświaty, kultury, 
odpoczynku i zajęć sporto­
wych; w licznych krajach 
młodzi chłopi pozbawieni są 
elementarnych praw politycz­
nych i swobód demokratycz 
nych. Szczególnie ciężka jest 
sytuacja młodzieży wiejskiej 
w krajach kolonialnych i za­
leżnych.

Przygotowania wojenne, wy 
ścig zbrojeń i wzrastające wy 
datki na cele wojskowe, stwa 
rżane sztucznie przeszkody na

drodze rozwoju handlu Wnię- 
dzynarodowego • jeszcze bar­
dziej pogarszają naszą sytua­
cję, wyrządzaj" olbrzymią 
szkodę rolnictwu i gospodarce 
wielu krajów.

Młodzież wiejska niezależ­
nie od poglądów i przynależ­
ności organizacyjnej pragnie 
szczęśliwego życia.

MŁODZIEŻY MIEJSKA 1

Mężczyźni i kobiety całego 
świata!

Walka młodzieży wiejskiej 
— to wkład do wspólnej wal­
ki młodzieży wszystkich naro 
dów o lepsze życie, o wol-

Komisja obrony narodowej 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego 

żąda odroczenia debaty 
nad układami paryskimi

PARYŻ. Jak Już podawaliśmy, 
komisja obrony narodowej fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowe 
go większością głosów wypowie­
działa się 1« bm. przeciwko raty­
fikacji układów paryskich 1 wy­
brała swym sprawozdawcą depu­
towanego Badle. który Jest prze­
ciwnikiem tych układów.

17 bm. deputowany Badle zapro 
ponował, by komisja obrony naro

dowej zaindala odroczenia debaty 
nad układami paryskimi. Debata 
ta, Jak wiadomo, ma się rozpocząć 
20 grudnia. Wniosek Badle został 
przyjęty 15 glosami przeciwko 1 
przy 19 wstrzymujących się. Za 
odroczeniem debaty ratyfikacyj­
nej wypowiedzieli się komuniści, 
gaulliścl, przewodniczący komisji 
Eeieune (socjalista) oraz kilku ra 
dykalów.

Przodujące w wykonaniu obowiązkowych dostaw 
spółdzielnie produkcyjne i gromady 

indywidualne 
otrzymały cenne nagrody

„Walka — nauka — praca" oraz emblemat 
ZMP, na który składa się flaga narodowa, 
kolo zębate i kłos połączone z płonącą po­
chodnią.

Sztandar posiada Zarząd Główny ZMP oraz 
każda wojewódzka, powiatowa, miejska, dziel 
nicowa organizacja ZMP. Zarząd Główny i 
Zarządy Wojewódzkie mogą przyznać prawo 
posiadania sztandaru wyróżniającym się or­
ganizacjom niższych szczebli.

W czasie uroczystości, w pochodach, mani­
festacjach, członkowie organizacji występują 
pod swym sztandarem.

Chorążym sztandaru jest członek organiza­
cji zasługujący na to wyróżnienie.
KA Każdy zetempowiec otrzymuje legity- 

mację ZMP.
Zetempowiec szanuje swoją legitymację, 

starannie ją przechowuje, chroni przed zgu­
bieniem, zniszczeniem lub dostaniem się w 
niepowołane ręce. Legitymacją zetempowską 
posługiwać się można wyłącznie w organiza­
cji ZMP.

Każdy wypadek zgubienia legitymacji po­
winien być wnikliwie rozpatrzony przez koło 
ZMP, które decyduje o udzieleniu odpowied­
niej kary organizacyjnej oraz o potrzebie wy­
stąpienia i wnioskiem o wydanie nowej legi- 
tysMPik

Swidwin, Tatngie, Gąskowo, 
Niezabyszewo — pow. Bytów, 
Jaromierz, Bińcze, Przechlewo 
— pow. Człuchów, Gudowo, 
Stara-Korytnica, Giżyno, Da- 
lewo — pow. Drawsko, Czer­
nino, Drozdowo — povy. Koło­
brzeg, Dobiesław, Slowianko- 
wo — pow. Koszalin, Sępólno- 
Wielkie, Trzebielino — pow. 
Miastko, Stanie wice, Żukowo, 
Powidz, Boryszewo — pow. 
Sławno, Borzęcinko, Plaszewko, 
Choćmirówko — pow. Słupsk, 
Stręczno, Rudy, Człopa — 
pow. Wałcz, Sitno, Chwallm — 
pow. Szczecinek.

Nagrodzone, przodujące spół 
dzielnie produkcyjne 1 groma­
dy Indywidualne są przykła­
dem dla całej wsi koszaliń­
skiej. Winni je naśladować ci 
chłopi indywidualni i spół­
dzielcy, którzy mają Jeszcze 
zaległości w dostawach żywca, 
mleka, zboża, ziemniaków i 
spłacie podatku i wykonać je 
w całości do końca grudnia.

M.

Dekret o wyborach 
do Bady Najwyższej 
i rad terenowych 

RFSRR

ność i rozkwit Wzywamy 
was do dalszego zacieśnienia 
solidarności z młodzieżą wsi, 
do jeszcze aktywniejszego po­
pierania walki o realizację na 
szych słusznych postulatów!

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 
WSZYSTKICH KRAJÓW !

Umacniajmy nadal naszą so 
lldarność i przyjaźń! Spotę­
gujmy walkę o realizację na­
szych postulatów! Zjednocz­
my się w imię szczęścia mło­
dego pokolenia!

MOSKWA.
W związku z wygaśnię­

ciem w dniu 18 lutego 
1955 roku pełnomocnictw Ra­
dy Najwyższej RFSRR trze­
ciej kadencji, a 22 lutego 1955 
roku — pełnomocnictw krajo 
wych, obwodowych, okręgo­
wych, rejonowych, miejskich 
i wiejskich Rad Delegatów 
Ludu Pracującego RFSRR 
czwartej kadencji, Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR po­
stanawia:

Wyznaczyć na dzień 27 lu­
tego 1955 roku wybory do Ra­
dy Najwyższej RFSRR i kra­
jowych, obwodowych, okręgo­
wych. rejonowych, miejskich 
i wiejskich Rad Delegatów 
Ludu Pracującego.

Po burzliwej dysku«*i Bundestag 
zaakceptował w pierwszym c/.^laniu 

układy paryskie
BERLIN. Z Bonn donoszą, fte w 

Bundestagu zakończyło stę pierw­
sze czytanie ustawy o ratyfikacji 
układów paryskich. SPD (partia 
socjaldemokratyczna) — jak już 
podawaliśmy — wystąpiła prze­
ciwko ratyfikacji układów i zapro 
ponowała odroczenie ratyfikacji 
układów paryskich do czasu prze 
prowadzenia konferencji 4 mo­
carstw w sprawie rozwiązania 
kwestii niemieckiej. Blok partii 
rządowych 238 głosami przeciwko 
153 (przy 3 wstrzymujących się od 
głosu) odrzucił propozycję SPD.

SPD Zadała również, aby przed 
ratyfikacją układów w sprawie 
Saary (organiczna część układów 
paryskich) odbyły się rokowania 
między rządem zachodnio-ni«*miec 
kim a rzędom francuskim w celu 
wyjaśnienia spornych. nieur«gulo 
wanych problemów, dotyczących 
Saary. Stanowisko SPD zostaló

poparte również przez posłów z 
ramienia FDP. Jednakże większo­
ścią głodów odrzucono wniosek 
SPD w tej sprawie.

Układy paryskie zostały zaapro­
bowane przez Bundestag w pi»ww 
izym czytaniu, po czym zowcaly 
przekazane komisji Bundestagu.

Dyskusja, która poprzedziła po- 
wylrae uchwały Bundestagu mia­
ła burzliwy przebieg. Posłowie 
SPD polemizowali z rzecznikami 
niezwłocznej ratyfikacji układów 
paryskich i ostrzegali ich praed 
skutkami decyzji w sprawie remi 
Htaryzac.il Niemiec zachodnich. 
Natomiast zwolennicy układów pa 
ryskich wygłosili przemówienia, w 
których przedstawiali konkretne 
plany utworzenia półmilionowej 
armii zachodnlo-nlemlecklej pod 
dowództwem hitlerowskich gene­
rałów.

(Dokończenie z 1 Btr.)

I spółdzielnie produkcyjne:
Goskowo, pow. Białogard,

Swidwinek, Ogartowo — pow.

Dyskusja loczy się dalej
(Dokończenie z 1 str.)

ców. czy nie zawiodą ich zaufania. Bez pomocy wyborców 
na nic cały wysiłek rad. Cechą naszego aparatu państwo­
wego jest jego wież z masami — one współuczestniczą 
w rządzeniu, kontrolują, radzą. Dzięki temu właśnie rady 
mogą uniknąć błędów i rządzić naprawdę w interesie spo­
łeczeństwa. Czy możemy pow iedzieć, że wszyscy juz u na 
zrozumieli rolę i znaczenie rad i swój stosunek do nich. 
Na pewno nie. A wiec — temat w dalszym ciągu „otwar­
ty". Temat do dyskusji w KFN, do pogadanek, sąsiedzkich 
rozmów. Tutaj, w komitetach Frontu, powinni się ludzie 
uczyć właściwej oceny pracy rad, poznawać ich zadania.

KFN winny organizować spotkania ludności z radnymi. 
Takie spotkania przypomną radnym o obowiązkach, jakie 
podjęli wraz z mandatem, zorientują wyborców, za co 
trzeba radę krytykować a w czym pomóc. A pomoc, ze 
strony społeczeństwa potrzebna jest radom koniecznie. 
Organizować tę pomoc — to znów sprawa komitetów I ron­
tu. Organizować ją przez skupianie aktywu wokół komisji 
rad. Narzekaliśmy dotychczas na ich martwotę — niech 
więc samo społeczeństwo czuwa nad tym, by komisje pra­
cowały.

Pomóc radom — to znaczy także przyłożyć się do reali­
zacji programu Frontu Narodowego danego terenu; wspól­
nie analizować, jak ten program, uchwalony przed wybo­
rami, nabiera obecnie kształtów życia; omawiać trudno­
ści i sposoby ich usunięcia. Można i trzeba wiele dy­
skutować nad tym, jak są realizowane uchwały II Zjazdu 
partii, które przecież każdego obywateią tak żywo obcho­
dzą. Jak jest z obniżką kosztów własnych w fabrykach 
i PGR-ach? Jak ze wzrostem plonów w gromadzie, jakie 
są wyniki w hodowli? Czy rady dostatecznie pomagają bie­
docie i średniakom? Czy nie wyzyskuje kułak?

Bardzo potrzebna jest serdeczna, troskliwa pomoc komi­
tetów Frontu — dla młodych, nie mających doświadcze­
nia gromadzkich rad. Pomocy tej udzielić radom powin­
no całe pracujące chłopstwo. Ustrzec rady przed chorobą 
biurokracji, pomóc, by dobrze rządziły w imieniu i w in­
teresie całej gromady.

Zadaniem naszych KFN jest stale wyjaśniać narodowi 
politykę partii i rządu, tłumaczyć do czego ona zmierza, 
co daje każdemu obywatelowi i czego od niego wymaga. 
Czy każde posunięcie rządu czy partii staje się od razu zro­
zumiałe dla wszystkich? Nie. Czasem jest coś niejasne, 
są wątpliwości, czasem wróg próbuje „wytłumaczyć" po 
swojemu, żeby wykopać przepaść między narodem, a jego 
władzą.

Któż lepiej niż aktywista KFN ma możność dotrzeć 
do każdego, z każdym pogadać, każdego wątpliwości roz­
proszyć? Pomaga człowiekowi w zrozumieniu wielu spraw 
codziennego życia znajomość tego, co się dzieje na świetle, 
miejsca, jakie zajmuje nasz kraj, znajomość sił wojny 
i sił pokoju. Pomaga człowiekowi, gdy aktywista Frontu 
nic nie „kiajstrując" potrafi odpowiedzieć na czyjeś na­
rzekania, a jednocześnie wyjaśnić skąd biorą się trudno­
ści i jak je usunąć.

Zapyta niejeden aktywista Frontu: w jaki sposób można 
to wszystko zrobić? Pogadanki i odczyty w lokalach KFN 
i świetlicach, dyskusje nad artykułami z prasy, pogawęd­
ki agitatorów u sąsiadów — to są metody, które dobrze 
zdały egzamin w kampanii wyborczej. Trzeba je tylko roz­
winąć, częściej organizować dyskusje, więcej ludzi do nich 
przyciągać. Im bardziej świadomy będzie naród — tym 
mocniejsze będzie nasze państwo.

KFN mają bardzo wdzięczne pole do działania w wiel­
kiej pracy wychowania młodzieży, w zwalczaniu chuligań­
stwa, we wciąganiu młodzieży do pracy zawodowej i spo­
łecznej.

KFN mają możliwości rozwijania własnej Inicjatywy 
w zależności od warunków, od terenu. Imprezy artystycz­
ne, fiim ciekawy i pouczający, na wsi — organizowanie 
pogadanek o uprawie i hodowli, albo prelekcje na tema­
ty Interesujące gospodynie wiejskie. Może się zająć KFN 
wydawaniem gazetki ściennej, „błyskawicy"...

Mają w komitetach Frontu swoje zasłużone, wypracowa­
ne w kampanii wyborczej miejsce — członkowie partii. 
Wokół nich skupiał się cały aktyw Frontu — powinno taK 
być i nadal. Tkwi jeszcze u niektórych towarzyszy prze • 
konanie, że praca w komitetach Frontu — to rzecz przej­
ściowa. Jest to niesłuszne mniemanie. Partia posyła do 
KFN swoich najlepszych aktywistów, żeby tam wykony­
wali bardzo ważną i bardzo odpowiedzialną pracę. Komi­
tety partyjne powinny pomagać tym towarzyszom oraz żą­
dać od nich zdania sprawy z tego, co robią.

Jest rzeczą zrozumiałą, że każda instancja partyjna win­
na udzielać KFN szerokiej pomocy, gdy np. brak agita­
torów lub prelegentów, gdy komitet napotyka na jakąś 
trudność. Podsuwać mu nowe formy pracy, wzbogacać 
argumentację agitatorów. Z tego, że partia Jest główną, 
kierowniczą siłą Frontu, wynika przecież prosty wniosek: 
odpowiedzialność polityczna za pracę KFN.

Po wyborczym zwycięstwie nasze KFN ruszają do nowej 
walki. Do wałki o dalsze umacnianie jedności, zwartości 
narodu, o skupienie go wokół realizacji polityki partii 
t rządu. Nadal trwa dyskusja społeczeństwa w sprawach 
dla całego kraju ważnych, decydujących

(H.

Htaryzac.il


Wojewódzki Dom Kultury Zw. 
Zow. w Koszalinie rozpoczyna w 
dniu 20 bm. prace r członkami 
chóru.

W zwiqzku 1 tym apelujemy do 
młodzieży koszalińskiej, by jak 
najliczniej zgłaszała ii- do repre­
zentacyjnego zespołu chóru przy 
WDK.

Zapisy przyjmuje kancelaria 
WDK przy ul. Zwycięstwa 105 od 
godz. 10 do 18.

Nowe udogodnienia 
dla korzystających 

z usług poczty
Celem umożliwienia mie­

szkańcom Koszalina korzysta­
nia z usług poczty w porze 
wieczornej i nocnej wprowa­
dzono od 1 bm. w Powiato­
wym Zarządzie Łączności (Ko 
szalin — Poczta Główna) służ 
bę nadawczą pracującą pełną 
dobę.

Poza normalnymi godzina­
mi służbowymi czynne jest 
bez przerwy okienko nr 6, w 
którym przyjmuje się przesył­
ki listowe zwykłe i rejestro­
wane, telegramy oraz zamó­
wienia na rozmowy telefonicz 
ne.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„Niebezpieczna cieśnina". Seanse 
godz. 16, 18.15 1 20.36.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
nieczynne.

SŁUPSK — „Złodzieje 1 poli­
cjanci". Seanse godz. ID 1 20.

BIAŁOGARD — „Kawiarnia przy 
głównej ulicy".

SZCZECINEK — „W matni". 
SŁAWNO — „Kalinowy gaj".
WAŁCZ — „Ekspres ■ Norym- 

bergl".
DARŁOWO — „Pościg".
KOŁOBRZEG «• „Awantura • 

dziecko".
MIASTKO — nieczynne,
ZŁOTOW — nieczynne. 
ŚWIDWIN — nieczynne. 
CZŁUCHÓW — nieczynne. 
ZŁOCIENIEC — nieczynne.
CZAPLINEK — nieczynne. 
USTKA — „Hamlet".

Nowowybrane komitety rodzicielskie
rozpoczynają pracę

W końcu listopada odbyły 
się w szkołach powiatu mia­
steckiego zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze do komite 
tów rodzicielskich. Na zebra­
niach tych wykazano szereg 
braków w ich dotychczasowej 
pracy, która ograniczała się 
jedynie do pomocy material­
nej, przy braku zainteresowa­
nia wynikami nauczania i wy 
chowania młodzieży.

Najlepiej zebrania przygoto­
wane były w Kramarzynach, 
Świerznie, Gumieńcu, Miast­
ku, Pustowie i Flaszczynie, 
gdzie sprawozdania ustępują­
cych komitetów i referaty 
przygotowane były starannie 
i dawały pełny obraz dotych 
czasowej^pracy. Dyskusja po­
mogła w wytyczeniu nowych 
zadań stojących przed nowo- 
wybranymi komitetami.

Realizacja tych zadań porno 
że szkole w wychowaniu mło­
dzieży w duchu naukowego 
światopoglądu.

Zadania te zrozumiał dobrze 
nowowy brany komitet rodzi­
cielski w Kiełczygłowach, któ

Radio
PROGRAM I

20 grudzień 1034 r. (poniedziałek) 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wst. 5.25 Muz. 

5.46 Gimnastyka. 6.33 Kalendarz 
radiowy. 6.40 „Z piosenką do pra­
cy". 7.45 Radiowy kurs języka ro­
syjskiego. 8.05 Koncert poranny. 
9.00 Dla klas VI. 9.30 Zespoły 1 so­
liści. 11.00 Dla klas I 1 II. 11.25 
Przegląd prasy stołecznej. 11.30 
Muz. 1 aktualności. 12.10 Muz. 12.40 
Dla wychowawczyń przedszkoli. 
12.45 Audycja dla wsi. 15.30 „Adam 
PrażmowsM" słuch. 16.05 Koncert 
laureatów I Ogólnopolskiego 
Konkursu Solistów na instrumen­
ty dęte. 16.50 Omówienie ostatnie­
go zeszytu „Horyzontów Techni­
ki". 17.00 Audycja aktualna. 17.10 
Bułgarskie tańce ludowe. 17.20 Au 
dycja dla kobiet. 17.30 Koncert po 
południowy. 18.20 Na młodzleto- 
wej antenie. 10.50 Audycja lite­
racka. 19.00 „Czego chętnie ału- 
chamy". 19.50 Audycja dla wsi.
20.30 Fragm. z oper A. Dworzaka.
21.30 Muz. 22.00 Utwory fortepla- 
nowe Fr. Liszta. 22.45 Muz.

ry już w kilka dni po wybo­
rach z energią zabrał się do 
pracy, przydzielając członkom 
komitetu konkretne zadania. 
Powołano odpowiednie komi­
sje. Powstała m. In. komisja 
naukowo-wychowawcza mają­
ca za zadanie ścisłą współpra 
cę z kierownikiem szkoły w 
re^izacji powszechności nau- 
cztmia i zapewnienia frekwen 
cji uczniów, pomoc w socjali­
stycznym wychowaniu dzieci 
poprzez zapewnienie im opie­
ki w szkole i w domu. Zada­
niem tej komisji jest również 
udzielanie pomocy organizacji 
harcerskiej.

Powołano komisję kultural­
ną, która zorganizuje zaję­
cia pozalekcyjne, rozrywki 
kulturalno-oświatowe, wyciecz 
ki itp. Na najbliższy okres za-

Załoga Połczyńskich Zakła­
dów Piwowarsko - Słodownl- 

Iczych należy do załóg pracują 
cych rytmicznie przez cały 
rok. Dzięki takiej pracy mo­
gła ona zameldować w dniu 
14 bm. o wykonaniu rocznego 
planu produkcji 1 zbytu w 
100 procentach.

Ambicją załogi jest nadal 
wykonywać zadania planowe 
z nadwyżką.

* « *
Załoga Warsztatów Parowo­

zowni Głównej Szczecinek, wy 
konała roczny plan remon­
tów rewizyjnych parowozów 
w 107 proc., miesiąc przed ter 
mlnem.

W walce ,o wykonanie planu 
wyróżniły się: zespoły ślusarzy 
Jana Papugi i Adolfa" Kę­
dziory, zespół kotlarzy Wale­
riana Drozdowicza i Michała 
Pałczyńskiego, zespoły pod­
wozi oraz pracownicy Gustaw 
Pokal, Franciszek Sendro, 
Stanisław Dziuba, Emil Ksią­
żek, Józef Włodarz i inni.

Załoga Spółdzielni Mechani­
ków Samochodowych w Ko­
szalinie melduje, że plan rocz 
ny wykonany został z poważ­
ną nadwyżką. W dużej mierze 
do realizacji zadań planu rocz 

planowano zorganizowanie za­
bawy, z której dochód przezna 
czony zostanie na urządzenie 
choinki noworocznej.

Ważne zadanie do spełnie­
nia ma komisja szerzenia wie 
dzy pedagogicznej wśród ro­
dziców. która propagować bę 
dzie zasady postępowego wy 
chowywania młodzieży w szko 
le i w domu.

Przykład dobrej pracy nowo 
wybranego komitetu rodziciel­
skiego w Kiełczygłowach po­
może na pewno innym koinite 
tom w ustawieniu pracy na 
odpowiednim poziomie i w o- 
pracowywaniu planów na naj 
bliższy okres. Poważne zada­
nie spoczywa również na kie­
rownikach szkół, którzy winni 
dopomóc komitetom w realiza 
cji nakreślonych zadań.

nego, przyczyniły się: spraw­
niejsza kontrola techniczna, 
nieprzyjmowanie braków oraz 
współzawodnictwo międzybry 
gadowe, w którym wyróżni­
ły się brygady: Baranowskie 
go, Wieczorka, Pstrągowskie- 
go i Stępniaka. Brygady te 
wykonują przeciętnie od 150 
do 200 proc, normy.

Drzazgi dnia
Zgodnie z planem akcji od­

czytowej rejonowego koła prele 
gentów TWP w Szczecinku w 
dniu 11 bm. miał odbyć się 
w Miejskim Domu Kultury w 
Nosibądach, odczyt na temat 
„Powstanie życia na ziemi".

Na kilka dni przed wyzna­
czonym terminem wysłano do 
kierownika Domu Kultury w 
Nosibądach i kierownika szko 
ły zawiadomienie 1 afisze z 
prośbą o zorganizowanie od­
czytu. Kiedy w oznaczonym 
dniu przybył na odczyt pre­
legent TWP — zastał salę... 
pustą.

Czym należy tłumaczyć ten 
brak frekwencji?

Czekamy na odpowiedź kle 
równika Domu Kultury 1 kie­
rownika miejscowej szkoły.

W trosce o ludzi pracy

Coraz więcej punktów usługowych

Z roku na rok wrrasta sieć 
punktów usługowych na tere 
nie naszego miasta. Jednym 
z nich jest punkt krawiecki Nr 
5 „Koszalinka". Na zdjęciu: 
kierowniczka punktu bierze 
miarę z klientki.

Świetlica jest ale...
Kiedy kierownictwo Powia­

towego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego w Koszalinie, odda 
do użytku pracowników świe­
tlicę? Świetlica w okresie let 
nim wykorzystywana była na 
narady i zebrania — nato­
miast w okresie jesienno-zimo 
wym stoi zamknięta na „czte­
ry spusty", ponieważ nie za­
instalowano tam centralnego 
ogrzewania.

Podjęto już w tym kierun­
ku szereg zobowiązań, ustalo­
no terminy — lecz do tej po­
ry nie są one realizowane.

Zaznaczyć należy, że świe­
tlica wyposażona jest w radio
— adapter, różne gry, znajdu­
je się tam również biblioteka
— lecz cóż z tego, kiedy nikt 
z niej z powodu zimna nie 
korzysta.

Już około 2 miesięcy „mon­
tuje się" centralne ogrzewa­
nie, materiał jest 1 są rów­
nież pracownicy, którzy chęt­
nie pomogą przy Instalowa­
niu ogrzewania — brak tylko 
ze strony kierownictwa zain­
teresowania się tą sprawą i 
odpowiedniej pomocy.

Uczniowie zbierają 
makulaturę

Uczniowie Technikum Finan 
sowego w Koszalinie, biorą 
czynny udział w zbiórce od­
padków wtórnych. W ubieg­
łym roku szkolnym zebrali 
oni 1.320 kg makulatury, do­
starczając ją do Zbiornicy Od­
padków Użytkowych. Rów­
nież i w tym roku uczniowie 
biorą udział w zbiórce. Szkol­
ne Koło Budowy Warszawy 
w Miesiącu Budowy Warsza­
wy, dostarczyło do zbiornicy 
odpadki, a uzyskane pienią­
dze przekazało na Fundusz 
Budowy Stolicy.

,.Dziennik Szembeka. Str. 112, ce­
na — 1,90. „Książka 1 Wiedza".

Autorem Jego jest wiceminister 
spraw zagranicznych w latach 
1932 do wybuchu wojny. Jan Szem 
bek dziennik swój prowadził re­
gularnie od 1 stycznia 1935 r. 
Jest to cenny dokument politycz­
ny, który rzuca dostatecznie wy­
mowne iwlatło na polską polity­
kę zagraniczną, w najbardziej klu 
czowym okresie lat 1933 — 1939, 
okresie, gdy metodycznie i syste­
matycznie klika sanacyjna goto­
wała Polsce klęskę 1 katastrofę. 
Dziennik Szembeka potwierdza 
raz jeszcze fakt, te zdrada szła 
tu w zawody z głupotą. Ostatecz­
ny bilans tych lat to tragiczny 
wrzesień 1939 r. Dziennik pozwala 
śledzić krok za krokiem, jak do 
tego fatalnego wyniku doszło. Do 
wodzi, iż rzadko który w historii 
system polityczny, tak nieomyl­
nie wysuwał na kierownicze sta­
nowiska swych własnych graba­
rzy.

OGŁOSZENIA
KOMUNIKAT

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ Nr 2 W SŁUPSKU

Wobec licznych zapytań ludności miasta Słupska 
o przyczyny braku gazu w miejskiej aiecl gazowni­
czej w ostatnich miesiącach bieżącego roku, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Nr 2 w Słup­
sku podaje do wiadomości wszystkich odbiorców gazu 
W Słupsku, że w związku z planową przebudową 6-ko- 
morowego pieca gazowniczego w gazowni w Słupsku, 
którą rozpoczęto w miesiącu maju roku bieżącego, pro­
dukcja gazu przy pomocy pozostałych starych urządzeń 
zmniejszona została o około 40 procent, co nie może 
zaspokoić potrzeb miasta.

Nowy piec gazowniczy, który obecnie jest w trakcie 
budowy, do użytku zostanie oddany w końcu miesiąca 
stycznia 1955 r. i produkcja gazu przy pomocy tego 
pieca całkowicie zaspokoi potrzeby mieszkańców mia­
sta Słupska. K-446-0

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU 
DETALICZNEGO 

Artykułami Przemysłowymi

W SŁUPSKU

zawiadamia, że Skład Opalowy Nr 6 w Slupaku, ulica 
Bolesław* Prusa Nr 3 prowadzi skup metali nieżelaz­
nych, jak ołów, miedź, cynk, aluminium itp. (K-413-0)

ŚWIECE CHOINKOWE ----------  ŚWIECE DOMOWE
Świece liturgiczne

Pasty ! tłuszcze do obuwia — Pudry do zamszu 
w różnych kolorach — Politura do odświeżania mebli 
FARTUCHY CERATOWE I PODGUMOWANE 

praktyczne do prac domowych, w stołów­
kach i zakładach żywienia zbiorowego

do nabycia we wszystkich sklepach detalicznych.
Rozprowadzają:

HURTOWNIE „ARGED" - KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 54 
SŁUPSK, ul Jaracza 10. K-444-0

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH W SŁUPSKU 

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1955 roku 

SPRZEDA2 BONÓW TOWAROWYCH 

prowadzić będę składy hurtowe w Koszalinie, 
Słupsku 1 Szczecinku.

Biuro Wojewódzkie bonów towarowych sprzedawać nie 
będzie. Zamówienia na wszystkie produkty naftowe 
należy składać na 60 dni przed datą jego realizacji 
w Biurze Wojewódzkim, które wyznaczy odbiorcy 
punkt zakupu produktów. K-445-1 K-433-0

WARTOŚCIOWY I MIŁY 
UPOMINEK GWIAZDKOWY 

nabędzlesz
W DOMU TOWAROWYM MHD 

BIAŁOGARD 
Przyjmujemy zamówienia

NA PACZKI ŚWIĄTECZNE
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W drugim wystc/le w Pol­
ecę szwedzka drużyna hokejo 
wa natnmarby przegrała zc 
stalinogrodzlcim Górnikiem 
0:3 (0:2, 0:0, 0:1^. Górnicy wy­
stąpili wainoc/tieni bramka­
rzem Forysi ,-m, Szwedzi grali 
w takim stkmytn składzie Jak 
w Warszawie, jedynie Eng- 
stroema '/Ustąpi) Johansson.

Mecz był bardzo ciekawy i 
emocjonujący. Polacy narzuci 
li niezwykle 
szybkie tempo 
w pierwszej ter 
cji i uzyskali 
pu.ewage, któ 
rą zadokumen­
towali dwie a 

bramkami.
Pierwszą zdo­
był w 13 min.
Wróbel II, drugą w 15 min. 
Skarżyński. Druga tercja upły 
nęła pod znakiem przewagi 
Szwedów, ale dobra obrona 
Górników nie pozwoliła goś­
ciom na zdobycie bramki. W 
ostatniej tercji inicjatywę znów 
przejęli Górnicy i pod koniec 
spotkania Zawadzki strzeli! 
trzecią bramkę.

W Górniku szczególnie do­
brze wypad! II atak: Wróbel 
I, Skarżyński, Wróbel II. Obok 
nich wyróżnił się Gansiniec, a 
z obrońców Zawadzki i Pen- 
czek. Bramkarz Foryś bronił 
bardzo dobrze, wyjaśniając 
wiele niebezpiecznych sytu­
acji.

Zespół szwedzki zaprezento 
wal dobrą jazdę na łyżwach i 
niezłą technikę, jednak akcji 
ofensywnych nic potrafił po­
przeć skutecznymi strzałami.

LZS-y pow. kołobrzeskiego 
przed sezonem zimowym

Śliwa 
mistrzem Polski

W Częstochowie, w piątej, 
przedostatniej rundzie turnie­

ju szachowego 
o mistrzostwo 
Polski śliwa 
zremisował z 
Witkowskim i 
prowadzi 3:2 
pkt. Dzięki te­
mu Śliwa za­
pewnił już so­
bie tytuł mi­

strza Polski, uzyskał bowiem 
połowę punktów z sześciu mo 
żliwych.

Ogniwo wykonało 
roczny plan SPO

Rada Główna ZS Ogniwo 
zameldowała o przedtermi­
nowym wykonaniu z nad­
wyżką rocznego planu zdo­
bywania odznak SPO w 
110,7 proc.

Do przekroczenia planu 
przyczyniły się m. In. zobo 
wiązania, podjęte z okazji 
III krajowego zjazdu ZS 
Ogniwo.

k wojewódzkich mistrzostw w podnoszeniu ciężtirów

Młodzi Gwardziści przodują
Źle ze „Zrywem"...

W dniu wczorajszym w szkolnej sali gimnastycznej przy 
ul. Zwycięstwa w Koszalinie, odbyły się wojewódzkie mi­
strzostwa w podnoszeniu ciężarów.

Na starcie stanęło tylko 12 
zawodników. I tutaj znowu, 
podobnie jak przy omawianiu 
mistrzostw szermierczych, trze 
ba powiedzieć, że mimo szczu 
płej obsady, zawody niedziel 
ne były poważnym krokiem 
naprzód. Jak nas zapewnia­
ją członkowie kierownictwa 
WKKF-u, tym razem rekor­
dy doczekają się oficjalnej re­
jestracji, zawodnicy otrzyma­
ją osiągnięte klasy sportowe.

Tym razem publiczność sta­
wiła się dość skąpo. Początko 
wo z widowni wiało nudą. 
Ale kiedy sztanga została ob­
ciążona ponad 80 kg, a kilku 
zawodników kilkakrotnie upo 
rało się z tym ciężarem, coraz 
żywiej zaczęto dopingować 
startujących.

Największą bodaj sympatię 
zdobył sobie Gwardzista On- 
derko. Młody, drobny, bo wa 
żący zaledwie 56 kg sztangi­
sta w wyciskaniu osiągnął 
70 kg, tj. minimum na I kia 
sę sportową do trójboju olim­
pijskiego. W rwaniu do I kia 
sy zabrakło mu tylko 1,5 kg. 
Przy ostatniej konkurencji — 
podrzucie, gdy sędzia ogłosił: 
„Startuje Onderko, sztanga 
waży 80 kg", wielu zaczęłę 
już wątpić, czy da on sobie 
radę z tym ciężarem. Onder­
ko jednak podrzucił sztangę, 
a potem, próbując jeszcze kil­
kakrotnie, doszedł do wyni­
ku 87 kg. aby poza konkursem 
osiągnąć nawet 90 kg.

Zawodnik ten nie miał w 
dodatku żadnej konkurencji 

dzl zajęcia. Instruktor Kiciń 
ski cieszy się dużym zaufa­
niem młodzieży 1 starszego 
społeczeństwa. Praca w tym 
kole postępuje coraz lepiej. 
Dowodem tego może np. być 
fakt, że w ciągu tego roku 
LZS-owcy z Ustronia zdobyli 
10 klas sportowych.

Do sezonu przygotowuje się 
znany z sukcesów swej druży­
ny piłkarskiej LZS Karlino. 
W zespole tym prowadzi się 
już sekcje tenisa stołowego, 
podnoszenia ciężarów i sza­
chów. W stadium organlzacyj 
nym jest sekcja bokserska.

Wiele LZS-ów zamierza w 
sezonie zimowym organizować 
niedziele sportowe, w ramach 
których mają być organizowa 
ne kuligi, wycieczki itp.

Przeprowadzane obecnie wy 
bory do rad zrzeszenia LZS 
obok podsumowania tegorocz­
nych wyników dają także moż 
ność opracowania planu pra­
cy na rok następny, ustalenia 
form pracy i sposobów zdo 
bywania funduszy na potrze­
by zespołów. Mówiąc o przy­
gotowaniach do aezonu zimo­
wego, warto i trzeba zastano­
wić się jak zostały wykonane 
zadania planowe przez po­
szczególne zespoły, jakie by­
ły osiągnięcia i braki w tego­
rocznej pracy, co pozwoli w 
przyszłości uniknąć dotych­
czas popełnianych błędów.

w swej wadze. Jedyny rywal 
— Usidus z drawskiego Zry­
wu, był zbyt słaby, aby moc 
chociaż na chwilę zagrozić 
Ondeice i tym samym zmusić 
go do jeszcze większego wy­
siłku. Wystarczy porównać 
wyniki trójboju; Onderko — 
223 kg. Usidus — 132 kgl

Startowali tylko członkowie 
Zrywu i Gwardii. Lepiej przy 
gotowani technicznie i kon­
dycyjnie Gwardziści chętnie 
'łużyli radami swym młod­
szym kolegom. Ale zakorze­
nionych błędów nie da się wy 
eliminować w ciągu kilku mi 
nut Np. Kostka, który bez 
większego trudu podnos’1 
sztangę przy znacznych już ob 
ciążeniach, uzyska) słabiutki 
wynik, gdyż robił tak po­
ważne błędy techniczne, że 
sędziowie nie mogli zaliczyć 
mu większości T?rób.

— Zrobiliśmy sobie sztangę. 
Chłopcy trenują, po prosi u 
garną sle do tego sportu. Ale 
n!e mamy instruktora — mó­
wił po zawodach młody 
sztangista Kostka. — Miałbym 
dużo lepsz° wyniki, ale... tu 
następuje bezradne rozłożenie 
rąk — bez instruktora trudno 
marzyć o lepszych wynikach.

Te słowa kierujemy pod 
adresem Rady Okręgowej Zry 
wu w Koszalinie. Nie można 
dopuścić, aby marnował się 
tak dobrze zapowiadający się 
narybek.

Wśród startujących, poza 
„kogutem" Onderko, dobrze 
spisali się „piórkowiec" Bugla, 
który osiągnął w trójboju 
245 kg, oraz „lekki" Lutkow 
skl — posiadacz najlepszego 
wyniku mistrzostw. Uzyskał 
on łącznie 254 kg.

Z wizyta u koszalińskich lekkoatletów
Tj j ŚRÓD kilkunastu ćwi- 

czących chłopców 1 kil 
ku dziewcząt przewa­

żali uczniowie szkoły TPD 
przy ul. Jedności, gospoda­
rze sali, ale byli też dawni 
członkowie Spójni — Czy­
żewski i Wasilewski. Ci 
dwaj są najbardziej znani. 
Pozostali bowiem w więk­
szości stawiaj ą dopiero
pierwsze kroki.

Widząc „obcą twarz", za­
wodnicy prędko przerywa­
ją ćwiczenia. Takie wizyty 
nie zdarzają się często. Ko 
Szaliński Start przydzielił 
lekkoatletom instruktora. 
Jest nim M. Żurawik, czło­
nek Startu. Ale na tym też 
kończy się opieka.

W piątek, kiedy odwie­
dziliśmy trenujących, mia 
łem wyraźnego pecha. Nie 
zastałem instruktora, gdyż 
— jak poinformowali za­
wodnicy — wyjechał w te­
ren po linii służbowej.

Ale przypadkowa nie­
obecność kierownika zajęć 
nie odbija się na ich pozio 
mie. Z powodzeniem rolę 
instruktora obejmuje Czy­
żewski, mimo młodego wie 
ku doświadczony lekko­
atleta. Pamiętamy go jesz­
cze z występów na bieżni 
sprzed dwóch lat. Od tego 
czasu wieju „średniaków ‘ 
atakowało bezskutecznie u- 
stanowlone przez niego re­
kordy województwa na dy 
stansle 800 1 1500 m. W cią 
gu dwuletniej przerwy Czy 
żewskl założył rodzinę, w 
której główną rolę gra 9-

I A oto wyniki techniczne! waga 
| kogucia — Onderko (GW.) 223

kg (wyciskanie — 70 kg. rwanie
— 68 kg 1 podrzut — 87 kg), 2) Usi­
dus (Zryw Drawsko) — 132 (42, 40, 
50), piórkowa — Bugla (Gw.) —
— 245 (72, SS, 88), 2) Oleksluk (Zryw 
Drawsko) — 142 (52, 40, 60). lekka
— Lutkowskl (Gw.) - 254 (77, .75, 
162), 2) Zbożnlk (Zryw Drawsko)— 
185 (60, 05, 70), 1 3) Marusak (Gw.)
— 150 (—, 66, 85), średnia — Klęk 
(Gw.) - 815 (65, 65, 85), 2) Majerów 
skl (Zryw Drawsko) — 167 (55, 45. 
67), 3) Kostka (Zryw. Darłowo) — 
130 (—, 60, 70), półciężka — Wałcza 
kowskl (Gw.) - 222 (72. 65, 85). lek 
kociężka — Musiai (Gw.) — 203 
(70. 60, 75).

Zawody sędziowali: Maclo- 
szek. Górecki i Dąbrowski.

Piłkarze koszalińscy 
wybrali nowe władze

W ubiegłą nie 
dzielę, w Kosza­
linie odbyto się 
walne zebranie 
sekcji piłkarskiej. 
Omówiono na 
nim osiągnięcia 

I bolączki kosza­
lińskiej piłki noż­
nej, a następnie 
dokonano wybo 
ru nowych władz

do sekcji społecznej WKKF.
Na stanowisko przewodniczące 

go sekcji został ponownip wybra 
ny K. Syrek, zaś wlceprzewodnlczą 
cyml obrano: Wnuka, który jest 
jednocześnie przewodniczącym ko 
misji sportowej, Garbaja (prze­
wodniczący Kolegium Sędziowskie 
go) I Obałka (przew. komisji or 
ganlzaeyjnej). Sekretarzem sekcii 
pozostał w dalszym ciągu T. 
Mech. Przewodniczącym komisji 
młodzieżowej został obrany Pie­
trzak, zaś komisji klasyfikacyjnej 
R. Maciaszek. Do rady trenerów 
weszli Sosnowski, Pich I Kuchar­
ski.

mleslęczna pociecha 1 w po 
czątkach listopada br. wzno 
wił treningi, aby osobiście 
rozprawić się ze swymi re 
kordowymi wynikami.

ALE WRÓĆMY do lekko 
atletów koszalińskich. 

Cala grupa, w której jest 
m. in. Czyżewski, trenuje 
4 razy w tygodniu. W po­
niedziałki i piątki zajęcia 
odbywają się na sali 1 po­
święcone są szlifowaniu 
techniki biegu 1 startu, ćwi 
czeniom rozluźniającym 
itp., zaś w środy 1 niedziele 
zawodnicy trenują w lesie 
—..na wybieganie."

— Później — mówi Czy­
żewski — skrócimy odcin­
ki, aby od połowy lutego 
przejść na tempówki na 
czas.

Treningi dają nam dużo 
zadowolenia — twierdzą 
wszyscy zgodnie — co sta­
nowi dużą pochwałę dla in 
struktora. — Samopoczu­
cie wszystkich trenujących 
jest doskonałe.

Ze szczególną zawziętoś­
cią zawodnicy przeprowa­
dzają rozgrzewkę. Wcale 
im się nie dziwię, biorąc 
pod uwagę fakt, że sala od 
dłuższego czasu nie jest o- 
palana.

Tylko nieliczni ćwiczą w 
dresach. Większość uwija 
się w codziennych ubio­
rach, co ani nie ułatwia ru 
chów, ani nie wpływa ko­
rzystnie na wygląd ubrań. 
Cóż jednak mają robić ci 
chłopcy, jeśli' w Starcie 
trwa remanent 1 muszą cze 
kać na dresy?

Spójnia i Ogniwo łączą się 
w jedno zrzeszenie

W dniu 18 bm. rozpoczęty 
się w Warszawie III krajowe 
zjazdy delegatów ZS Spójnia 
i ZS Ogniwo. Uczestnicy 
obu zjazdów powzięli jedno­
myślnie uchwalę o rozwiąza­
niu z dniem 18 grudnia br. 
swoich zrzeszeń (zgodnie ze 
wskazaniami zawartymi w u- 
chwale sekretariatu CRZZ z 
listopada br ) i o połączeniu 
ZS Spójnia i ZS Ogniwo w 
jedno zrzeszenie.

W dyskusji oraz w uchwa­
łach, jakie podjęli w sobotę 
delegaci Spójni 1 Ogniwa, 
wskazano na osiągnięcia w 
krzewieniu kultury fizycznej 
oraz omówiono trudności, na 
które napotykano w codzien­
nej pracy. Do takich podsta-

Ustalono, że z ramienia sekcji 
każdy powiat otrzyma swego o- 
piekuna, który będzie w ścisłym 
kontakcie z sekcją odpowiednie­
go PKKF.

Sekcja wyznaczyła dni, w któ- 
'rych przyjmuje Interesantów, zaś 
codziennie sprawy piłki nożnej 
załatwia inspektor WKKF tow. 
Ostrowski.

0 puchar Davisa
W Brisbane, w finale mlę- 

dzystrefowym o puchar Davl- 
sa między zwycięzcami stref: 
europejskiej — Szwecją 1 a- 
merykańskiej — USA. tenisi­
ści USA Trabert i Seixas, za­
pewnili już sobie zwycięstwo, 
prowadząc po dwóch dniach 
3:0. Barw Szwecji bronią 
Eergelin i Dawidsson.

USA spotkają się w Sydney 
w dn. 27—29 bm. w bezpośred 
niej walce o puchar z Austra­
lią, która od czterech lat JeU 
obrońcą pucharu.

Szkoda, te Inna zrzesze­
nia nie skierowały do nas 
iwoich zawodników — mó 
wią moi rozmówcy — pod­
kręćcie rady kół. Wielu za 
wodników przecież w ogóle 
nie trenuje. Można by stwo 
rzyć jedną silną sekcję. 
Jeszcze w okresie zimo­
wym chętnie startowalibyś 
my w zawodach kontrol­
nych na sali lub w bie­
gach przełajowych. Chce- 
my wejść w kontakt z bar 
dzo dobrze pracującymi lek 
koatletami białogardzkiego 
Kolejarza.

Wnioski — i to słuszne 
sypią się jak z rogu obfitoś 
ci. Widać, że cała grupa 
czekała na kogoś „z zew­
nątrz", kto by zaintereso­
wał się bliżej ich pracą i 
pomógł im w pokohaniu 
trudności. Obiecujemy 
zwrócić się do Rady Okrę­
gowej Startu o dresy i 
trampki, co niniejszym 
czynimy.

Acha, 1 Jeszcze sprawa sa 
11. Naprawdę warto by ją 
opalać chociaż 2 — 3 razy 
w tygodniu.

• • •
P. s. Na pewno w wielu In­

nych ośrodkach lekkoatleci 
trenują z nlemnl.jszym zapa­
łem i napotykają podobne trud 
noścl, mają podobne plany. 
Trzeba tm przyjść z pomocą. 
A tymczasem okazuje się, ze 
sekcja LA WKKF zaplanowała 
odbyć najbliższe zebranie 
gdzieś w początkach marca 
przyszłego roku. Czyżby po to, 
by Etę przekonać, że okres zi­
mowy nie został należycie wy­
korzystany? Zebrania sekćji 
trzeba przyspieszyć o dobre 
dwa miesiące. (L) 

wowych braków 1 niedociąg­
nięć należały:

rozdrobnienie kół sporto­
wych, utrudniające prowa­
dzenie właściwej pracy nud 
umasowieniem kultury fizycz 
nej i podniesieniem poziomu 
sportu wyczynowego.

nierównomierny wzrost kół 
w niektórych okręgach,

niedostateczna opieka i zbyt 
małe zainteresowanie niektó­
rymi dyscyplinami sportowy­
mi (np. szermierka, podnosze­
nie ciężarów, boks, łyżwiar­
stwo — w Spójni oraz: szer­
mierka, ciężary, zapasy — w 
Ogniwie),

niewspółmierna do rosną­
cych potrzeb troska o budowę 
nowych urządzeń sportowych.

Uchwały zobowiązują szero 
ki aktyw obu dotychczaso­
wych zrzeszeń do dołożenia 
wszelkich starań, aby pełna 
realizacja uchwały o połącze­
niu przyczyniła się do dalsze­
go rozwoju kultury fizycznej.

LZS-y iei 
obowiązuje 
szkolenie 
nowy eh kadr

Powiatowa Rada LZS w 
Szczecinku, zbyt mało uwagi 
przywiązuje do sprawy szko­
lenia działaczy sportowych, 
mimo że przewodniczący 
PKKF-u F. Wnukowski wciąż 
przypomina tej instancji, aby 
wytypowała kandydatów na 
kursy szkoleniowe.

Obecnie np. PKKF organizu 
je kurs sędziów piłkarskich 
i sędziów i-a. Mimo pona­
gleń i próśb. Rada Powia­
towa LZS dotychczas nie 
wytypowała odpowiednich łu­
dzi na te kursy. Zgłosił się co 
prawda jeden LZS-owiec, jed 
nak rada powiatowa nie mia­
ła na to żadnego wpływu. 
Zgłosił się on na kurs z wła­
snej Inicjatywy.

W pow. szczecineckim jest 
60 zarejestrowanych zespołów. 
Czyż z tak dużej liczby trud­
no Jest wytypować chociaż 
kilkunastu ludzi? Przypomi­
namy, że zrzeszenie LZS jest 
również zobowiązane wnieść 
swój wkład w szkolenie no­
wych kadr działaczy sporto­
wych.

T. KOMECKI

Z zagranicy
W czasie kontrolnych zawodów 

pływackich w Dreźnie ustanowio­
no trzy rekordy. Rekord Niemiec 
ustanowiła Schneider na 200 m 
grzbiet. — 2.43,9. Rekord NRD po­
bili: Zęngraf na 100 m dowolnym 
— 58,9 oraz Wohlmann na 200 m 
motylk. — 2.33,9, czas Wohlmanna 
Jest 6 tegorocznym wynikiem na 
I wiecie.

...
Wiedeński Rapld rozegrał w 

Olaagow piłkarskie spotkanie z 
miejscowym zespołem Glasgow 
Rangers, ponosząc porażkę 0:1. 
Zwycięską bramkę dla gospodarzy 
zdobył Prentlce. Widzów 30 tys.

...
W międzypaństwowym meczu 

bokserskim w Sztokholmie Szwe­
cja pokonała Holandię 12:8.

Szwedzi pokonani!

Górnik — 
Hani mar by 5:0

Coraz więcej zespołów 
LZS-owskich Ziemi Koszaliń­
skiej przygotowuje się do nad 
chodzącej zimy, zapoznając 
się z możliwościami uprawia­
nia różnych dyscyplin sportu 
w tym okresie.

W LZS Ustronie Morskie 
organizuje się na okres zimo 
wy takie sekcje jak pięściar­
ska, ping-pongowa, szachowa. 
Rozpoczęto już treningi. Du­
żą zasługę ma w tym instruk 
tor LZS-u S. Kiciński, który 
trzy razy tygodniowo prowa-

Liga koszykówki 
kobiet

W spotkaniu o mistrzostwo ligi 
koszykówki drużyn żeńskich 
Gwardia (Poznań) przegrała z Ko­
lejarzem (Poznań) 27:43 (17:22).

Najwięcej punktów dla Koleja­
rza zdobyły: Kapalczyńska 1 Beyer 
— po 12. Dla Gwardii — Kaczma­
rek — 10.

Zdobywajcie
ŚPO!



Startowcy podsumowują roczny dorobek
JUŻ tylko kilka dni dzie­

li nas od rozpoczęcia no­
wego roku, który musi- 

my przywitać dobrze ułożo­
nym planem pracy, którego 
realijacja przyniesie nam wyż 
szy poziom organizacyjny, 
sportowo-szkoleniowy 1 wycho 
wawczy. Chcąc właściwie u- 
lożyć pian działania, trzeba 
przede wszystkim przeanali­
zować dotychczasowy doro­
bek zrzeszenia, poznać błędy 
i osiągnięcia oraz wyciągnąć 
z tej analizy właściwe wnio­
ski.

Analizę pracy ZS Start w 
województwie koszalińskim 
rozpoczynam od zagadnień 
związanych z wykonawstwem 
planu w zakreSie zdobywania 
odznak SPO i BSPO. Zrze­
szenie nasze już w listopa­
dzie br. zameldowało o prze­
kroczeniu planu rocznego o 
16 procent. Na zaplanowa­
nych 347 — zdobyliśmy ich 
405. Ten sukces nie przyszedł 
jednak łatwo 1 w pracy nad 
jego uzyskaniem popełniliśmy 
wiele błędów. Nasze koła 
sportowe nie doceniały nale­
życie zagadnienia SPO, nie 
organizowano w dostatecznej 
ilości atrakcyjnych imprez 
sportowych, ograniczając swo 
ją działalność najczęściej do 
zawodów przewidzianych je­
dnolitym kalendarzem imprez 
masowych.

Instruktorzy sportowi sku­
piali całą swoją uwagę na 
pracy w powierzonej swojej 
opiece sekcji, zaniedbując o- 
bowiązek wykorzystania tre­
ningów dla przygotowania 
sportowców do prób na SPO. 
To samo dotyczy aktywu spor 
towego. Wielbi działaczy in­
teresowało się jedną dyscy­
pliną sportu (najczęściej pił­
ką nożną), zapominając o po­
zostałych, co prowadziło do 
jednostronnej pracy kół.

Zdecydowana większość kół 
nie doceniała ważności ogól­
nego przygotowania sekcji co 
odbiło sle ujemnie na ogól­
nym przygotowaniu członków 
kół do prób na zdobywanie 
norm SPO.

Z notatnika 
działacza LZS

W dniu 22 grudnia o godz. 10-tej 
w gmachu Komendy Wojewódz­
kiej PO „SP" w Koszalinie (ul. 
Matejki Nr 7) odbędzie się plenar 
ne posiedzenie sekcji pliki noż­
nej. W obradach powinni wziąć 
udział działacze, kierownicy sekcji 
piłkarskich LZS wszystkich dru­
żyn, A, B 1 C-klasowych.

Poważnym niedociągnięciem 
kół było niedbałe prowadze­
nie dokumentacji odznaki 
SPO. Hamowało to wykonaw 
stwo planów i zniechęcało 
członków kol do startów na 
SPO.

Te braki w znacznym stop­
niu zaważyły na opóźnieniu 
wykonawstwa planu klasyfi­
kacji sportowej.' Pod tym 
względem sytuacja w naszym 
zrzeszeniu jest poważna. Na 
409 zaplanowanych klas zdo­
byliśmy ich zaledwie 200. Z 
tego przykładu można wyciąg 
nąć dalsze wnioski — plan zo 
stał wyraźnie zawyżony — 
znacznie przekracza możliwo­
ści zrzeszenia. Przyjęty limit 
moglibyśmy wykonać w tym 
wypadku, gdyby około 40 
proc, wszystkich Startowców 
uzyskało minima na klasy 
sportowe. Dlaczego tak się 
stało? Dlaczego dopuszczono 
do zawyżenia planu? Odpo­
wiedź na to pytanie znajdzie- 
my, analizując pracę samej 
rady okręgowej. Instancja ta 
pracowała w bardzo szczu­
płym gronie. Wielu działaczy 
wybranych do władz okręgo­
wych zrzeszenia nie przeja­
wiało żadnej działalności. W re 
zultacie ciężar pracy kontrol­
nej i organizacyjnej spadł 
na barki szczupłego aparatu 
etatowego.

Rada okręgowa nie miała 
również żadnej pomocy ze 
strony Delegatury Związku 
Spółdzielni Przemysłowych i 
Rzemieślniczych. Instruktorzy 
k-o tak w delegaturze, jak 
i w poszczególnych spółdziel­
niach, nie interesowali się 
sprawami sportu, mimo że 
działalność sportowa Jeży rów 
nież w zakresie ich pracy. ,

W kołach, podobnie jak w 
tadzie okręguj najczęściej pra 
cę „rozkręca" jeden człowiek, 
toteż gdy zachodzi potrzeba 
zorganizowania jakiejkolwiek 
poważniejszej imprezy maso­
wej, niezbędna jest pomoc 
aktywu rady okręgowej.

Mimo tych poważnych trud­
ności, osiągnięcia tego roku 
w porównaniu do ubiegłego, 
są znaczne. W biegach naro­
dowych startowało 428 człon­
ków zrzeszenia, podczas gdy 
w ub. roku na starcie stanęło 
tylko 146 osób. Zadowalający 
był udział członków naszego 
zrzeszenia w kolarskich rai- 
dach ZMP-owskich. Start 500 
członków w marszach jesien­
nych i zajęcie piątego miej­
sca we współzawodnictwie 
międzyzrzeszeniowym w skali

wojewódzkiej świadczą, że ml 
mo trudności wygrywamy wal 
kę o umasOwienie sportu w 
spółdzielniach pracy.

W dużej mierze do uzyska­
nia dobrych wyników przez 
nasze zrzeszenie przyczynił 
się inspektor RO St. Stolar­
czyk, któremu też należy się 
szczególne uznanie za ofiarną 
pracę.

Wśród kół naszego zrzesze­
nia wyróżnić trzeba koło 
przy S-ni „Dobry But" i S-ni 
Mechaników Samochodowych 
oraz przy Cechu Rzemiosł 
Różnych w Wałczu. Koła te 
przodują we wszystkich im­
prezach masowych, należycie 
wywiązując się ze swych obo­
wiązków. Słowa uznania na­
leżą się też młodemu kołu 
przy Spółdzielni im. Świer­
czewskiego w Jastrowiu, któ 
rego aktyw dokłada wszel­
kich starań, aby rozwinąć jak 
najżywszą działalność.

I znowu trzeba wrócić do 
niedociągnięć. Wymienione 
sukcesy nie są bowiem odpo­
wiednikiem możliwości nasze 
go zrzeszenia. Stać nas na du 
żo więcej. Kierownictwa kól 
muszą nawiązać współpracę 
z radami miejscowymi, kie­
rownictwem spółdzielni i orga 
nizacjami partyjnymi oraz 
ZMP-owskimi. Te z kolei nie 
mogą w dalszym ciągu trak­
tować życia sportowego jako 
„piątego koła u wozu". Spra­
wa większego zainteresowa­
nia się ruchem sportowym do 
tyczy zwłaszcza organizacji 
ZMP-owskiej. Mimo wyraź­
nych uchwał XIII Plenum ZG 
ZMP, mimo wyraźnych zale­
ceń i wniosków ZMP-owcy, 
członkowie kół sportowych 
nie ujęli jeszcze inicjatywy 
w swoje ręce, nie stali się 
jeszcze prawdziwymi kierow­
nikami życia sportowego w 
swych zakładach pracy.

W nadchodzącym roku chce 
my osiągnąć znacznie lepsze 
wyniki niż w obecnym. Aby 
to osiągnąć, musimy poprzez 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy zainteresować 
kierownictwa spółdzielni za­
gadnieniem kultury fizycznej 
1 sportu, oprzeć naszą dzia­
łalność na szerokim aktywie 
działaczy społecznych, wzmóc 
nić politycznie i organizacyj­
nie rady kół przez wprowa­
dzenie do nich przodujących 
ZMP-owców, skuteczniej do­
magać się od organizacji par­
tyjnej opieki 1 pomocy, orga-

nlzować jak najwięcej atrak­
cyjnych zawodów i sparta­
kiad, które umożliwią zdo­
bywanie klas sportowych i 
norm na odznakę SPO przy­
czyniając się do podniesienia 
sprawności fizycznej wszyst­
kich członków, oprzeć dzia­
łalność kół na sekcji ogólnego 
przygotowania, roztoczyć ople 
kę nad juniorami i młodzika­
mi, przez co zabezpieczymy 
sobie bogate rezerwy oraz roz 
szerzyć współzawodnictwo mię 
dzy kołami.

Realizacja tych wniosków 
zapewni nam wykonanie za­
dań planowych w sporcie spół 
dzielczym. pozwoli osiągnąć 
lepsze niż w tym roku wyni­
ki pracy sportowej.

Z. RAJSZEL 
sekretarz Prez. RO ZS Start 

w Koszalinie

Aleksandra Mrozńwna uprawia pływanie od 12-roku tycia. 
W roku 1949 zdobyła po raz pierwszy mistrzostwo Polski (junio­
rek) w stylu klasycznym. Reprezentowała barwy narodowe 
w Berlinie, Moskwie, Lipsku oraz na Olimpiadzie w Helsinkach. 
W zeszłym roku startując w Bukareszcie na Igrzyskach Młodzie­
ży zajęła V miejsce na 100 I 200 m w stylu klasycznym. Mrozbw- 
na uczęszcza do HI kl. Technikum Wychowania Fizycznego 
w Stallnogrodzle.

Na zdjęciu: lekcja glnmnastykl. (CAF-fot. Tymiński)

Przeglądamy tabele lekkoatletyczne(2)
Lekkoatletki naszego wojewódz­

twa w minionym sezonie poczyni­
ły równie poważny krok naprzód 
jak ich koledzy z bieżni, rzutni i 
skoczni. Znów padło wiele rekor­
dów, szereg konkurencji ma znacz 
nie lepsze przeciętne czołówki 
niż w roku ubiegłym.

Najbardziej podciqgnęły się na 
sze biegaczki, które tylko w 
dwóch konkurencjach nie poprawi 
ły rekordów — w biegach na 60 
i 800 m. W pierwszej jednak, na 
liście „dziesięciu najlepszych" fi­
gurują nazwiska aż sześciu mło 
dziutkich sprinterek SKS-ów, toteż 
należy się spodziewać, że już v 
niedługim czasie w tęj konkuren­
cji wyniki ulegnę poprawie. Go­
rzej jest z biegiem na 800 m. W 
tej konkurencji sekcja LA WKKF 
mogła zestawić tylko 3 wyniki. 
Świadczy to, że konkurencja ta 
jest mało upowszechniona I nie 
doceniana tak przez organizato­
rów Imprez jak I kierownictwa 
sekcji poszczególnych kół tereno­
wych.

Wśród biegaczek w poczqtkach 
sezonu wyróżniła się Włókniarka 
ze Zlocieńca, Baranowska-Kwiat- 
kowska, która realizując swoje zo 
bowiązanie podjęte dla uczczenia 
II Zjazdu partii przez całą zimę 
1953/54 trenowała bardzo sumień 
nie. W rezultacie Baranowska na 
obozie kadry CRZZ w Wał­

czu biła rekord za rekor­
dem. Niestety, w później­
szym okresie ta utalentowana 
zawodniczka zbyt często rezygno 
wala ze startów, nie wykorzystu­
jąc tak dobrze zapowiadającego 
się dla niej sezonu. T«m niemniej, 
wyniki Baranowskiej: 12,9 na 100 
m, 26,5 - na 200 m, 60,9 — na 
400 m, czy 1.21,8 na 500 m są e

POLA i lasy okrył śnieg. Zadzwonił 
mocny lód pod łyżwami hokeistów, 
zawirował śnieżny pył za pędzą­

cymi po stromym zboczu narciarzami. 
Nadeszła zima! •

Jakie zawody odbędą się w okresie 
zimowym? Co pokażą licznym miłośni­
kom sportu radzieccy narciarze, łyż­
wiarze, hokeiści?

Nadchodzący zimowy sezon sportowy 
w ZSRR zapowiada się interesująco; ob­
fitować on będzie w liczne spotkania 
międzynarodowe i zawody wszechzwiąz 
kowe.

Sezon zimowy 1954—55 otwierają roz­
grywki hokejowe w klasie „A“ o mi­
strzostwo kraju w Czelabińsku i Nowo­
sybirsku. W zawodach biorą udział naj­

silniejsze zespoły sporto­
we: drużyna Centralne­
go Klubu Sportowego 
Ministerstwa Obrony, 
Leningradzkiego Domu 
Oficefów, moskiewskie­
go Dynamo, Krylia So­
wietów, hokeiści Klubu 
im. Marksa (Elektrostal, 
obwód moskiewski), Dau

gava (Ryga), Awangard (Czelabińsk), 
Dynamo (Nowosybirsk), Torpedo (Gor­
ki) i Awangard (Leningrad). Druga tu­
ra mistrzostw rozegrana zostanie w 
Moskwie, Leningradzie, Gorkim i Elek- 
trostalu.

Zawody w hokeju z piłką (klasa „A") 
odbędą się w Moskwie, Archangielsku, 
Iwanowie i Kazaniu.

Wiele interesujących spotkań czeka 
narciarzy. W Bakuriani rozpoczną się 
w styczniu zawody o indywidualne mi­
strzostwo ZSRR w biegach narciarskich, 
skokach i w kombinacji klasycznej. In­
dywidualne mistrzostwa ZSRR w sla­
lomie i biegach zjazdowych odbędą się 
w Ałma-Acle w drugiej połowie stycz­
nia. Indywidualno-drużynowe mistrzo­
stwa kraju w biegach narciarskich ro­

zegrane zostaną od 12 do 19 marca w 
Bakuriani. Tam również odbędą się 
zawody drużynowe w skokach i w kom­
binacji klasycznej. W Ałma-Acie (11—20 
marca) najsilniejsze zespoły narciarzy 
walczyć będą o tytuł mistrza w biegach 
zjazdowych, w kombinacji alpejskiej 
i skokach. Od 1 do 4 kwietnia w Mur­
mańsku odbędzie się tradycyjne Święto 
Północy. Wezmą w nim udział drużyny 
narciarzy północnych rejonów ZSRR.

JjYŻWIARZE otworzą sezon w 
Swierdłowsku tradycyjnymi grud­

niowymi zawodami drużyn Moskwy. 
Leningradu, Swierdłowska, Omska i Ki­
rowa. Indywidualne mistrzostwa ZSRR 
odbędą się na wysokogórskim lodowisku 
w Ałma-Acie od 18 do 24 stycznia. Wal­
ka o drużynowe mistrzostwa kraju ro­
zegra się między najsilniejszymi ze­
społami w Irkucku.

Najbardziej interesującym wydarze­
niem sezonu łyżwiarskiego będą mi­
strzostwa świata w jeździe szybkiej na 
lodzie mężczyzn. Międzynarodowy Zwią 
zek Łyżwiarski powziął uchwałę o zor­
ganizowaniu tych mistrzostw w Mo­
skwie (19—20 lutego). Przewiduje się. 
że sportowcy radzieccy wezmą również 
udział w szeregu oficjalnych zawodów 
o mistrzostwo świata i Europy w spor­
tach zimowych.

Sportowcy radzieccy posiadają złote 
medale mistrzów świata w hokeju oraz 
w szeregu konkurencji narciarskich i 
łyżwiarskich. I tak np. biorąc po raz 
pierwszy udział w rozgrywkach o mi­
strzostwo świata w hokeju z krążkiem, 
reprezentacyjna drużyna ZSRR odniosła

zdecydowane zwycięstwo nad czterna- 
stokrotnym mistrzem świata — hokei­
stami Kanady i zdobyła złote medale. 
W końcu grudnia br. reprezentacyjna 
drużyna ZSRR wyjedzie do Szwecji 
i Szwajcarii, gdzie rozegra szereg spot­
kań towarzyskich. W lutym — marcu 
w mieście krefeld (Niemcy zachodnie) 
odbędą się mistrzostwa świata i XXXIII 
mistrzostwa Europy w hokeju. W za­
wodach tych wezmą udział najsilniej­
sze drużyny hokejowe.

W początkach lutego w Falun (Szwe­
cja) odbędą się mistrzostwa Europy w 
jeździe szybkiej na lodzie mężczyzn. W 
lutym w Helsinkach odbędą się łyżwiar 
skie mistrzostwa świata kobiet.

W w NADCHODZĄCYM sezonie spor­
towym odbędzie się również sze­

reg poważnych spotkań w innych kon­
kurencjach. W Charkowie odbędą się 
indywidualno-drużynowe mistrzostwa 
kraju w gimnastyce sportowej. Indywi­
dualno-drużynowe mistrzostwa kraju 
w zapasach odbędą się w Leningradzie. 
Il e Lwowie przewidziane są mistrzo­
stwa kraju w szermierce. W Jarosławiu 
rozpoczną się 17 grudnia wszechzwiąz- 
kowe indywidualne mistrzostwa w gim­
nastyce artystycznej. Zjadą się tu rów­
nież w końcu grudnia najlepsi akro- 
baci, którzy rozegrają indywidualne mi­
strzostwa Związku Radzieckiego. W 
dniach 5—12 marca odbędą się w Mo­
skwie międzyklubowe mistrzostwa 
ZSRR w boksie. 23 marca w Kijowie 
rozpoczną się wszechzwiązkowe zimo­
we zawody w siatkówce. Drużyny piłki 
wodnej, które odniosą zwycięstwo w mi­
strzostwach miast posiadających pływał 
nie zimowe, wezmą udział we wszech- 
związkowych zawodach w Moskwie (24 
lutego — 7 marca)

L.Sowietskij Flot", 
27 listopada 1954 r.).

dnyml z najcenniejszych pozycji 
w tabeli I w 'iększości wypadków 
daleko odbiegaiq od poziomu po 
zostałych zawodniczek. Jedynie w 
biegu na 100 m Włókniarka mu. 
siała się ’a iowolić rug'rr miej­
scem. Hajncel z białogardzkiego 
Kolejarza uzyskała bowiem 12,8 
bijąc rekord okręgu.

Duży postęp notujemy u specja 
listek skoku w dal. Należy tu wy­
różnić zwłaszcza członkinię LZS 
Sławska oraz Spójniaczki ze Złoto 
wa Sfużewskq i Czyżewska, które 
znacznie poprawiły swoje wyniki.

Wśród miotaczek sytuacja uleg 
ła tylko nieznacznej poprawie. 
Stosunkowo najlepiej sytuacja 
kształtuje się w kuli, gdzie trzy 
zawodniczki przekroczyły odleg­
łość 10 m. Cięgła rywalizacja mię 
dzy tq trójkq powinna przynieść 
dalszq poprawę, tym bardziej, że 
I na dalszych pozycjach tabeli wy 
niki sq coraz lepsze.

W oszczepie bezkonkurencyjna 
jest J. Młynarczykówna i, jak do­
tąd, nie widzimy przeciwniczki, 
która mogłaby jej poważnie za­
grozić w przyszłym sezonie.

W dysku i granacie przeciętne 
wykazuję obniżenie poziomu czo­
łówki, podobnie zresztę jak I w 
skoku wzwyż. Szczególnie poziom 
tej ostatniej konkurencji pozosta­
wia wiele do życzenia, będqc 
wraz z biegiem przez płotki piętq 
achillesowq naszej lekkoatletyki 
kobiecej.

Zawodniczki już od kilku tygod 
ni ćwiczq w salach, aby odpo­
wiednio przygotować się do nastę 
pnego sezonu. Alę nie tylko od 
nich zcleżeć będzie dalszy postęp 
lekkoatletyki w naszym wojewódz 
twie. Przy koszalińskim WKKF zo 
stała powołana do życia rada t e 
nerów l-a. Jej członkowie powinni 
kontrolować przebieg treningów 
w poszczególnych kolach, a 
zwłaszcza w najsilniejszych ośrod 
kach, jakimi sq: Białogard, Zło­
tów i Słupsk. Pomoc trenerćw i 
instruktorów będzie miała niewnt 
pliwie duży wpływ na należyte 
prowadzenie treningów w sek­
cjach I pozwoli lepiej przygoto­
wać nasze lekkoatletki do czeka­
jących ich startów.

Jak wynika z krótkiego omówię 
nla obecnej sytuacji, mimo dal­
szego postępu, poziom lekkoatlety 
ki kobiecej w Koszalińskiem jest 
jeszcze zbyt niski. I tutaj nasuwa 
się uwaga pod adresem działaczy 
sport.wych. W przyszłym roku 
chcemy widzieć więcej imprez le 
kkoatletycznvch I to nie tylko na 
szczeblu wojewódzkim. Zawody 
kontrolne, spotkania mled-w kola­
mi czy reprezentacjami miast majq 
duży wpływ na podniesienie po­
ziomu nie tylko czołówki, ale i n 
zerw. Planujqc imnrezy trzeba pa 
miętać o konkurencjach dotych­
czas u nas zaniedbanych, jak 
plotki czy 800 m, aby 'nasza le­
kkoatletyka siła szybciej naprzód 
I rozwijała się wszechstronnie.

A eto tabela najlepszych dzie­
sięciu lekkoatletek w poszczegól­
nych konkurencjach:

60 m
Rek. okr. Hajncel Kol.

1952 r. ~ 8.1
Przeciętna ub. r. ' - — 8,01
Przeciętna br. — 8.84
Warzblńska SKS — 8,5
Stawska LZS — 8,5
Stażewska SKS — 8,6
Kosowska Kol. - 8,8
Brewka SKS — 8.9
Fertykowska SKS — 9,0
Jawrucha Zryw — 9,0
Szustak SKS — 9,0
Trojanowska SKS 9,0
Zasadzińska Kol, 9.0

Dalszy ciąg tabeli lekkoatletycz. 
nej podamy w następnym nume­
rze.

100 m
R. O. Hajncel Kol. —t 

1954 r. — 12.8
Przeć, ub. r. — 14,24
Przeć, br. — 14,03
Hajncel Kol. — 12,S
Baranowska Wł. — 12,9
Dunat LZS — 13,0
Sławska LZS — 13,7
Pletraszewska Start — 14.2
Trąbczyńska Zryw — 14.6
Kuczma Zryw — 14,6
Tyniec LZS — 14,6
Młynarczyk KoL — 14,6
Kosowska Kol. <- 14,7

200 m
Baranowska Wł.

1954 r. a- 26,1
Przeć, ub. r. — 32,94
Przeć, br. — 29,96
Baranowska WŁ — 26.6
Hajncel Kol. - 27.1
Dr it LZS — 28,7
Sławska LZS — 29,1
Czyczyn LZS — 30,3
Pająk M. Sp. — 30,4
Matellca Kol. — 31,1
Olczewska Zryw — 11,1
Kuczma Zryw ■ — 12,0
Ludwlczek Zryw t~ 32,2

400 m
R. O. Baranowska WŁ 

1934 r. a- 60,1
Przeć, ub. r. — 68,54
Przeć, br. — 67,11
Baranowska Wł. — 60,3
Czyczyn LZS — 64,9
Zuchowska Zryw — 69,1
Pająk M. Sp. — 67,1
Dunat LZS — 67,6
Krulaslk S. LZS — 68,9
Hajncel Kol. — 69,0
Pająk I. Sp. — 69.0
Walczyk Zryw — 69,0
Krulaslk J. LZS r- 69,4

500 m
R. O. Baranowska Wł. «

1954 r. a- 1.21,8
Przeć, ub. r. — 1.30,39
Przeć, br. — 1.29,66
Baranowska Wł. — 1.21,8
Czyczyn LZS — 1,23,3
Pająk I. Sp. — 1.23,6
Domlntuk SKS — 1.29,5
Switalska Sp. — 1.29,8
Mozelewska SKS — 1.31,8
Wojeclńska SKS — 1.32,4
Mucha SKS — 1.32,8
Kaleta SKS — 1.33,2
Warzblńska SKS <- 1.33,4

800 m
R. O. Czyczyn LZS 

1953 r. — 2.32,0
Podkowa LZS — 3.07,8
Trajler LZS — 3.03,7
Bidas LZS — 3.09,4

80 m PPL.
R. O. Hajncel Kol.

1952 r. — 16,0
Hajncel Kol. — 16.1
Sowa Kol. — 18.7
Pietrzykowska Start — 17,5
Peruska Kol. — 17,7

SKOK W DAL
R. O. Baranowska Wł. 

1952 r. — 4,81
Przeć, ub. r. — 4,346
Przeć, br. — 4.441
Sławska LZS — 4,71
Slużewska Sp. — 4.65
Czyżewska Sp. t
Zemojtel SKS

— 4,62
— 4,45

Pietrzykowska Start — 4,44
Hajncel Kol. — 4,41
Dunat LZS — 4,39
Szustak SKS — 4,26
Szymańska SKS — 4,25
P.ydzyńska SKS — 4,24

SKOK WZWYŻ
R. O. Blndek Sp.

1952 r. — 136
Przeć, ub. r. * — 127,4
Przeć, br. — 127.1
HUdebrant Sp. — 133
Weltrowska Kot. — 129
Bołbotowska gl<3 — 127
Grzeszczuk SKS — 127
Hajncel KoL — 126
Sowa Kol. — 126
Borkowska Zryw — 125
Blndek Sp. — 125
Chrząszczyk SKS — 125
Swodzlńska SKS — 125

U członków 
kadry 
narodowej

Zimowy sezon 
sportowy w ZSRR


